„ch 


Poniedziałek, 20 


Kwietnia 1885. 


Rek 75. 


Wycho 'zi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. | j 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakepi i Administracy! 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować — 
Reklamacye otwarte wolne od opiaty. 


| 


Prenuiaerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł,, mie- 


sięcznie 1 gir, 35 et, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 8 zł., miesięczaie 1 zł. | 
dodatek miesięczny do 
otrzymują eało- i półroezni abo„enci bezpłatnie, jednakże ci tylku, którzy prenumerują od 1 stycznia al 
końca ezerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni zaś i miesięczni z» dapłatą, pierwsi 75 ct.. | 
drudzy 30 ek — Przewodnik prennmarowany osobno kosztuje 4 zł. | 


Przewodnik naukowy i literacki, 


„Gazety Lwowskiej” | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, Rue Clement 4 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Uroczyste zamknięcie Rady państwa 
przez Jego ces. i król. Apostolską Mość 
nastąpi w obecności obu Izb połączonych 
we środę, dnia 22 kwietnia b. r., o godzi- 
nie 12tej w południe, w sali ceremonij 
c. k. zamku (Zofburg). 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z d. 31 marca 
b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór : 

a) Józefa Michałowskiego, na 
prezesa Rady powiatowej w Ropczycach ; 

b) Wincentego Gnoińskiego, na 
prezesa, a Oskara Schnella, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Złoczowie. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem pismem odręcznem z dnia 13 
kwietnia b. r. generał - adjutantowi Jego 
ces, Mości i naczelnikowi Najwyższej Jego 
ces ,M. kancelaryi wojskowej, generał ma 
jor wi Leonidasowi baronowi v. Popp, 
nadać najmiłościwiej godność radey tajnego 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z d. 4 kwie- 
tnia b. r. adjunktowi głównej fabryki tyto- 
niu w Winnikach Władysławowi Miku- 
leckiemu, w uznaniu jego pożytecznej 
działalności służbowej, nadać najmiłościwiej 
złoty krzyż zasługi z koroną. 


CZĘŚĆ NIEU 


RZĘDOWA 


ne wichrzenia, osobiste widoki, wza- 
jemne obelgi i podejrzenia rzucane w 
dziennikach i na zgromadzeniach par- 
tyjnych, nie pozwalają ani na chwilę 
odetchnąć społeczeństwu i rozważyć 
spokojnie, kto w istocie ma słuszność. 
Wszystko to dzicje się w widokach 
zapewnienia sobie poparcia władz rzą- 
dowych przy wyborach, przyczem nie- 
trudno dopatrzeć groźby, że w razie 
przeciwnym to lub inne stronnictwo 
spożytkuje swoje wpływy dla zwal- 
czenia i obalenia gabinetu. A wszyst- 
ko to dzieje się po przyjęciu niemal 
z zapałem przez wszystkie stronnie- 
twa programu gabinetowego i oświad- 
czenia, iż rzad nowy starać się prze- 
dewszystkiem będzie o zapewnienie 
sprawiedliwości przy wyborach i za- 
bezpieczenie ich przed  koteryjnemi 


wpływami. Zabiegi, zadajaące kłam 
owemu uniesieniu, niweczą z góry 


możność wykonania programu. Snać 
stronnictwa przyklasnęły tylko pozor 
nie słowom programu, nie przejmując 
się wcale jego myślą, przeciw której 
nawet agitacyami swemi podnoszą 
walkę. Najsprzeczniejsze żywioły łą- 
czą się z sobą, ażeby pokonać prze- 
ciwników, a łączą się po to tylko, by 
się wnet po odniesionem zwycięztwie, 
w zapasach frakcyjnych rozdzielić. 
Interes kraju znika coraz bardziej z 
przed oczu roznamiętnionych zapaśni- 
ków, a wśród tej wrzawz agitacyjnej 
trudno dosłyszeć głosu rozwagi, tru- 
dno dopatrzeć na tem polu bojowem 
rozkiełznanych namiętności frakcyj- 
nych, choćby iskierki szlachetnego 
zapału, któryby uprawniał do na- 
dziei, że ziszczą się, głoszone z taką 
emfazą w ciągu lat kilkunastu, zapo- 
wiedzi, iż nowa forma rządu przeo- 
brazi społeczeństwo francuskie w ja- 


Programów pojawiło się mnóstwo, 
a każdy więcej jeszcze znajduje ko- 
mentarzy krytycznych u frakcyj prze- 
ciwnej. Wszyscy wybitniejsi ludzie 
polityczni, deputowani lub byli mini- 
strowie zabrali głos, ażeby wyzyskać 
swe wpływy. Wobec takiego położe- 
nia, wyborcy prowincyonalni manife- 
stują otwarcie swą niechęć do wszy- 
stkich frakcyj republikańskich. Niko- 
go też z umiarkowańszych we Fran- 
cyi nie zadziwił wynik wyborów uzu- 
pełniających do rad generalnych, któ- 
ry wypadł nietylko w duchu zacho- 
wawczym, ale i wybitnie monarchi- 
cznym. Wynik ten zamiast wskazać 
niebezpieczeństwo frakcyom republi- 
kańskim i zjednoczyć ich działanie, 
wywołał jeszcze większe wśrod nich 
rozjątrzenie, i dał powód do wzaje- 
mnych oskarżeń. 


Wśród tego chaosu i sprzecznych 
prądów, rzadko tylko daje się słyszeć 
głos, zwracający uwagę na ogólna 
sytuacyę Francyi i z umiarkowaniem 
oceniający rzeczywiste trudności ga- 
binetu, który zaledwie przyszedłszy 
do steru i nie zdoławszy jeszcze do- 
kładnie rozpatrzeć się w sprawach 
bieżących, spotkał się już z zarzutem 
wahania i żądaniem czynów dodat- 
nich. Samo to żądanie nie poparte 
żadnym programem, najlepiej świad- 
czy, iż dzisiejsze stronnictwa politycz- 
ne francuskie nie wiedze same, cze- | 
0 pragna, że w ich dażeniu niema 
oprócz egoistycznych, źle ukrywanych 
widoków, żadnej donioślejszej myśli, 
żadnego ogólnego celu. Rekryminacya- 
mi i zarzutami bez podstawy stron- 
nictwa te krępują zawsze wszelką 
inicyatywę każdego rządu, zrażają go 
nieufnością , obarczają podejrzeniami, 
co wszystko razem ma się nazywać 
wykonywaniem wszechwładztwa ludu. 
W takiem położeniu trudno się dzi- 


wić, że siczni wyborcy zwracają się 
myślą ku dalekiej przeszłości, a 
w tradycyach dawnych widząc cel 
jasno wytknięty, którego szumna fra- 
zeologia republikańska przedstawić 
nie była w stanie — tracą coraz bar- 
dziej ufność do ludzi nowych, którzy 
nie spełnili pokładanych w nich na- 
dziei, i sztandar republikański podzie- 
lili na niezliczona ilość sztandarów 
frakcyjnych. 


- MEE ZOT . 1 PCA YT w 


Rada państwa, 


(CVIII. posiedzenie Ieby wyższej). 


*1* Wiedeń, 17 kwietnia (Koresponden- 
cya Gaeety Lwowskiej), Prezes hr. Trautt- 
mansdorff zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 25. Oprócz wymienionych wczoraj 
członków Polaków dziś obecny także arcy- 
biskup ormiański ks. Isakowicz 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba bez dyskusyi załatwiła wszystkie przed- 
mioty, przyjmując ustawy w drugiem i trze- 
ciem czytaniu zgodnie z uchwałami Izby 
poselskiej, mianowicie : 

Ustawy o kilku lokalnych drogach że- 
laznych w różnych krajach, między niemi 
o drodze żelaznej ze Lwowa do Rawy ru- 
skiej, ewentualnie do Tomaszowa; 

ustawę pozwalającą użyć części wspel- 
nego mienia Monarchii, czyli tak zwanych 
aktywów centralnych na kosztu budowli no- 
wej drogi żelaznej w Bośnii; 

zatwierdzenie rozporządzenia cesar- 
skiego z dnia 28 lipca r. 1884 o pomocy 
gzxarbowej dla dokniętej powodzią ludności 
w Galieyi; 

ustawę o pozwoleniu Krainie pobie- 
rania dodatku indemnizacyjnego ; 

ustawę o zamienieniu kilku parcel nie- 
ruchomego mienia skarbowego w Wiedniu 
na inne grunta i ustawę o sprzedaży czę- 
ści nieruchomego mienia skarbowego w Pra- 
dze ; 

ustawę o udziale skarbu w kosztach 
budowli domu roboty przymusowej w Dol- 
nej Austryi. 

Poczem załatwiono niektóre petycye. 
Wymieniamy ważniejsze : 


WYPRAWA PO WUJASZKA 


XIII. 
(Ciąg dalszy.) 

Pozłacany młodzieniec został sam na 
korytarzu między wspomnieniem jasnych 
oczek kuzynki z jednej strony, a pokojówki 
z olbrzymią szczotką z drugiej, i sam nie 
wiedział, co dalej począć i w którą stronę 
się udać. Przypadek ułatwił mu wybór. 
W głębi korytarza ozwał się poważny skrzyp 
butów, potem zamajaczyła biała kamizelka 
z funtem breloków złotych, a w końcu uka- 
o się łysa głowa z twarzą gładko ogo- 
oną. h 

Pan Ludwik przeczuł w tej chwili no- 
we szczęście swoje, i szybkim krokiem zbli- 
żył się do okazałego jegomości. Jegomość 
już z daleka miał dla niego życzliwy u- 
śmiech na twarzy, a zbliżywszy się na dwa 
kroki, ukłonił się z powagą. 

— Jestem gospodarzem hotelu — rzekł 
do nowego lokatora — i jestem cały na jego 
usługi. 

Pan Ludwik obejrzał starannie całość 
nowego swego znajomego i uśmiechnął się 
Jak człowiek, któremu szczęście sprzyja. Po- 
ał rękę zacnemu opiekunowi gości hotelo- 
wych i w krótkich słowach oznajmił mu, że 
właśnie miał zamiar z nim kilka słów po- 
uime pomówić. Gospodarz grzecznie wska- 
zał mu ręką kierunek drogi, a sam z uni- 
to aością postępował za nim. Weszli do kan- 
oru gustownie urządzonego. 


— Wiesz pan zapewne — ozwał si 
Pan Ludwi l f i 


| 


| 


k — w jakim celu tutaj z ma-! 


tką przyjechaliśmy. Chory pod numerem 13, 
Jest moim wujaszkiem. 

Hotelista wstał 4 wygodnego fotelu i 

ukłonił się głęboko. Usiadł napowrót. 
A Powinieneś mnie pan już rozumieć. 
Wiesz pan zapewne, że chory wujaszek jest 
bajecznie bogaty, a młody siostrzeniec jego, 
bogaty w nadzieję spadkobierstwa, może hyć 
chwilowo w deficycie finansowym. 

Hotelista zaśmiał się całym grubym 
brzuchem i poklepał tłustą ręką po chudych 
kolanach swego lokatora, 

— Rozumiem — odparł i bardzo na- 
wet rozumiem. Pieniądz nie idzie nigdyw pa- 
rze z młodością, a młodość djabelnie go po- 
trzebuje|.. Powiedz pan wiele chcesz na 
początek ? 

— Mało, bardzo mało... paręset ta- 
larów. 

— Bagatelka.... proszę tylko dla pa- 
mięci i porządku podpisać. 

Hotelista wyjał z pugilaresu trzy setki 
a z drugiej przedziałki podłużny litografo- 
wany papierek i wszystko położył przed lo- 
katorem. 

Lokator prędko sprawił się z podpi- 
sem i jeszcze prędzej schował setki do kie- 
szeni. Hotelista kłaniając się nisko odpro- 
wadził pana Ludwika aż na korytarz. 


XIV. j 

Nazajutrz był pan Awit jakoś w nie- 
dobrym humorze. Wszystkie, cztery kobiety 
siedziały koło niego i starały się rozerwać 
go po snach niemiłych, które go w nocy 
miały trapić. Jakie to były sny, nie powie- 
dział, bo nie chciał drażnić się przypomnie- 
niem. Radczyni pocieszała go jak mogła. 
Opowiadała, że bardzo często śni się jej 
nieboszczyk mąż, że zimną ręka ciągnie ją 


z sobą do trumny... a ona mimo to żyje ij 
jest zdrowa. Jeszcze straszniejsze rzeczy 
opowiadała matka pana Ludwika, którą te- 
raz w kółku familijnem nazywano panią 
Zenobią Mówiła, że od kilku lat w noc za- 
duszną śni sie iej cały orszak nieboszezy- 
ków bez ciała, z którymi tańczy do upa- 
dłego. Dotąd jednak te sny złowrogie nic 
złego jej nie wywróżyły. Stanisława i Ka 

musia dodały także coś ze snów swoich, ale 
te były mniej sensacyjne. 

Pana Ludwika nie było. Wysypiał się 
jeszcze po mocy, w jakiejś wesołej kawiarni 
przebytej. Pani Zenobia z rozczuleniem 
opowiadała, jak jej złoty jedynak umie się 
prędko w każdem nowem mieście oryento- 
wać, jak prędko robi różne znajomości dy- 
styngowane. Pomaga mu do tego staranne 
wychowanie, które zapewnia mu nia małe 
powodzenie na przyszłość. Dodała do tego, 
że jakkolwiek smutne wypadki pozbawiły 
ich dawnej zamożności rodowej, starała się 
jednak syna tak wychować, aby umiał być 
obywatelem zamożnym, gdyby ta zamożność 
dawna jakimkolwiek sposobem do nich po- 
wróciła. 

Niemiłe uczucie przebiegło po twarzy 
pana Awita, pokrył je jednak uśmiechem. 
Radczyni zachmurzyła się także. 

— Każda matka — ozwała się po ma- 
łej pauzie — powinna wychowywać dzieci 
swoje na każdy wypadek. Moje córki umia- 
łyby także żyć w wyższem towarzystwie, 
gdyby je los tam umieścił. 

— Zdaje mi się — wtrąciła Kamu- 
sia — że do tego tak wielkiej sztuki nie 
potrzeba; przeciwnie daleko trudniej jest 
zejść niżej i tam sobie wystarczyć. Przy- 
znam się, że nieraz marzę o tem, jak bez 
niczyjej pomocy sama daję sobie radę. My- 
ślę nieraz o tem, cobym robiła, gdybym 


jak drugi Robinson znalazła się na jakiej 
wyspie wśród dzikich lub nieznanych ludzi. 
Postawiłabym sobie szałas własnemi ręka- 
mi, urządziłabym małe gospodarstwo, goto- 
wałabym sobie pożywienie, i sama szyła 
odzież dla siebie. Rozkoszą byłoby dla mnie 
myśleć o niepewnem jutrze, łamać sobie 
głowę, co skąd wziąć i jakim sposobem 
przyjść do czegoś. Gdybym wszystko miała 
naprzód gotowe i o nie się nie troszczyła, 
straciłabym może ochotę do życia. 

Pan Awit uśmiechnął się i wyciągnął 
do niej rękę. 

— Jestto chwalebna zasada — rzekł 
do niej — zawdzięczać wszystko sobie sa 
memu, ale do szczęścia ludzkiego, jeszcze 
czegoś potrzeba. Trzeba obok siebie mieć 
jeszcze kogoś, który te troski z nami po- 
dziela, n dopomuga i zato wdzięczność 
naszą posiada. 

Kamusia rozśmiała się. 

— Rozumie się same przez się, że 
ten ktoś razem być musi, chodzi tylko o 
to, aby go znaleść. : 

— Zmajdziesz go, znajdziesz ozwała 
się matka i to nie koniecznie na wyspie 
bezludnej między dzikimi. 

| — Już ja tam nie chcę — odrzekła 
pani Zenobia — aby mój syn płynął gdzieś 
do Kalifornii i tam na codzienne wydatki 
szukał brył złota. Wolałabym, aby ta Kali- 
fornia do niego przyszła a on umiał jej 
skarbów używać. 

— Trudno —, zauważyła radczyni - 
aby góra przyszła do Mahometa. 

— Nie tak trudno, jak pani myśli. 
Mamy krewnych bardzo bogatych a między 
nimi są bezdzietni. Stryjeczno cioteczna 
babka Ludwika ma z górą lat 80 i pięć 
folwarków bez długów hipotecznych. Dzi- 
siaj trzyma to w twardej swej ręce i nikomu 


Petycye wydziałów krajowych dolno- 
austryackiego, górno - austryackiego, tyrol- 
skiego, styryjskiego i karyntyjskiego, tudzież 
reprezentacyj miast Wiednia, Lincu, Grad- 
cu i Opawy, jakoteż innych korporacyj o 
ustawodawcze uregulowanie podatków kra- 
jowych i gminnych od skarbowych dróg 
żelaznych, przekazano rządowi ku dokładne- 
mu ocenieniu. 

Petycye tryesteńskiego Wydziału kra 
jowego o założenie w Tryeście fakultetu 
prawniczego z włoskim językiem wykłado- 
wym i petycyę salcburskiego Wydziału kra- 
jowego o założenie w Salcburgu szkoły me- 
dyczno-chirurgicznej odstąpiono rządowi. 

Petycyę salcburskiego Wydziału kra- 
jowego o uzupełnienie noweli do ustawy 
przemysłowej w tym duchu, by cechom słu- 
żyło prawo rekursu przeciw orzeczeniom 
władz przemysłowych i aby zasięgano opi- 
nii cechów co do udzielania konsensów pro- 
cedurowych, odstąpiono rządowi. 

Koniec posiedzenia o godz. 12 min 
50. — Następne w poniedziałek. Na po- 
rządku dziennym sprawa kolei Północnej. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Warszawy). 

Z Petersburga telegrafuja, iż car za- 
twierdził już decyzyę rady państwa, na mo- 
cy której nauczyciele i nauczycielki szkół 
elementarnych w Królestwie Polskiem od 
tąd mianowani będą bezpośrednio przez za- 
rządy dyrekcyj naukowych, a językiem wy- 
kładowym tych szkół ma być język ros- 
syjski z wyjątkiem nauki religii „zagrani- 
cznych* wyznań. 

Dalej otrzymała już sankcyę i została 
ogłoszoną decyzya komitetu ministrów w 
przedmiocie zapowiadanych obowiązkowych 
egzaminów z języka rossyjskiego kandyda- 
tów na rabinów w Królestwie Polskiem. 

Według telegramu petersburskiego do 
dzienników warszawskich, rozporządzenie 
co do usunięcia ze służby na kolejach że- 
laznych Królestwa Polskiego i Zachodniego 
kraju, urzędników, będących zagraniczny- 
mi poddanymi, ma być zastosowane do 
wszystkich dróg żelaznych i wniesione do 
projektu ogólnej ustawy kolejowej. W usta- 
wie tej mają również być zamieszczone 
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wiańskiego towarzystwa dobroczynności miał 
mowę, której treść odpowiada zupełnie 
politycznej przeszłości tego męża stanu. 
Powiedział on między innemi: „Szczęśli- 
wym się czuję, iż mogę osobiście wynurzyć 
Jego Mości carowi wszech-Rossyi głęboką 
moją wdzięczność. Wszyscy Serbowie po- 
mni są ofiar poniesionych przez Rossyę dla 
zapewnienia Serbii niepodległości. Chociaż 
wielki jest przedział pomiędzy Rossyą i 
Serbią, lud serbski jest bezustanne duchem 
przy Rossyi. Radość moja nie ma granie, 
iż mogłem przybyć na uroczystość, która 
ma na celu przywrócić ile możności wielką 
jedność w świecie słowiańskim". 

Prawosławni Bułgarzy zamierzają ró- 
wnież uroczyście obchodzić 1000 - letni ju- 
bileusz świętych Apostołów Słowiańszczy- 
zny. W sprawie tej piszą do Mosk. Wied., 
co następuje : 

€Z nowin tutejszych najważniejsze są 
przygotowania do uroczystości święcenia 
tysiąclecia św. Metodego. Bułgarski egzar- 
cha Józef rozesłał listy do wszystkich me- 
tropolitów i biskupów, zapraszając ich do 
święcenia tego dnia odpowiednio do wiel 
kiej i świętej pamięci równego Apostołom 
cywilizatora Słowian. W Filipopoiu zaś pod 
prezydencyą biskupa Gerwazego utworzyła 
się komisya, która ma ułożyć i zdecydować 
program uroczystości. O ile wiadomo. dzień 
św. Metodego ma być ogłoszony jako swię 
to narodowe: szkoły i biura rządowe będą 
zamknięte, a ze wszystkich miast i wiosek 
południowej Bułgaryi przybędą tu na uro- 
czystość przedstawiciele". 

Katolicy bułgarsey zamierzają dzień 
5 lipca święcić w Soluniu, miejscu rodzin- 
nem świętych Cyryla i Metodego. Ks arcy- 
biskup Nil-lzworow, wraz z biskupami ks. 
Mladenowem i Petkowem pracuje gorliwie 
nad tem, aby nie-unitom bułgarskim przed- 
stawić i udowodnić, że św. Apostołowie we 
wszystkich pracach swoich dążyli zawsze 
do jedności z Rzymem — a unitów buł- 
garskich utwierdzić w tej zgodzie i jedno 
ści ze Stolicą apostolską. 

W Serbii uroczystość obchodzono w 
dniu przedwczorajszym. 

Według programu we wszystkieh świą 
tyniach zostały odprawione solenne nabożeń- 
stwa zodpowiedniemi mowami; szkoły były po- 
zamykane, a młodzieży przedstawiono wielkie 
znaczenie Apostołów słowiańskich. Po na- 
bożeństwie w cerkwi metropolitalnej w Bel- 


przepisy, dotyczące obsadzenia wszystkich | gradzie, udała się procesya na plac teatral- 
posad wyłącznie poddanymi rossyjskimi i| ny, gdzie złożono wieńce u stóp pomnika 


przytem znajacymi język rossyjski. 


(Fysiacletni jubileusz św. Moladowaj 

W całem państwie rossyjskiem obcho- 
dzono przedwczoraj uroczyście jubileusz A- 
postołów Słowiańszczyzny. We wszystkich 
większych miastach, mianowicie w Peters- 
burgu i Moskwie poczyniono do tego obcho- 
du nadzwyczajne przygotowania. O prze- 
biegu uroczystości nie mamy jeszcze szeze- 
gółów, wiadomo tylko, iż do Petersburga 
przybyły z różnych stron zagraniey liczne 
deputacye, a to głównie z inicyatywy prze- 
wódców stronnictwa  panslawistycznego. 
Przybył również były prezes gabinetu ser- 
bskiego, p. Risticz, który powitany na dwor 
cu kolejowym przez członków komitetu sło- 


księcia Michała Obrenowicza III, odrodzi 
ciela Serbii. Popołudniu jeden z ezłonków 
towarzystwa naukowego przemówił pod a 
twartem niebem do ludu o eywilizaeyjnem 
znaczeniu św. Metodego, poczem rozpoczę- 
ły się zabawy ludowe. Wieczorem miasto 
było iluminowane, 


(Skupczyna serbska 

W drugiej stolicy serbskiej Niszu ze- 
brała się skupczyna na ostatnią sesyę w 
bieżącym okresie prawodawezym. Na uro 
ee jej otwarcie przybył król Milan ze 
wszystkimi ministrami; również przybył do 
Niszu c. k. radca legacyjny p. Schiessl: 
| Izba z wyjątkiem, iż zasiadło w niej kilku no- 
| wo wybranych i kilku mianowanych przez 


rząd posłów, nie doznała zmiany ani w skła- 
dzie ani w ugrupowaniu stronnictw. Partya 
postępowa (ministeryalna) jak w poprze- 
dniej sesyi tak i obecnie tworzy jednolitą 
większość, zdecydowaną popierać solidarnie 
gabinet Garaszanina. 

Minister sprawiedliwości przedłoży 
skupczynie projekt budowy i urządzenia 
więzień w Serbii, zastosowanych do nowo- 
czesnych potrzeb. Dyrektor domu karnego 
w Lepoglava (w Kroacyi) p. Kauffer został 
zaproszony do Niszu, aby radą swoją był 
pomocnym rządowi przy wypracowaniu szcze- 
gółów odnośnego przedłożenia. 


(Królesiwo szwedcy w KKonstantyno- 
polu.) 
Do Pol. Corr. piszą pod d. 14 b. m.: 
W sobotę, d. 1i b. m. odbył się w pałacu 
sułtańskim Yildiz obiad galowy na cześć 
królestwa szwedzkich, w którym wzięły u 
dział osoby świty dostojnych gości, poseł 
szwedzki z personalem poselstwa, ambasador 
niemiecki, dalej ministrowie, dygnitarze 
dworscy i t. d. Przed szmym obiadem, sułtan 
otoczony ministrami i dygnitarzami przyj- 
mował w wielkiej sali posłuchalnej oboje 
królestwo i wręczył królowi Oskarowi de- 
koracye orderu Niszan-Imłiaz z brylantami. 
Następnie wszyscy członkowie orszaku o- 
trzymali różne ordery. Po ukończeniu tej 
ceremonii, sułtan podał ramię królowej i 
i poprowadził ja do sali jadalnej. Przy o- 
biedzie królowa siedziała po prawej stronie 
sułtana, król po lewej. 
Do przytoczonego dziennika donoszą, 
że król powróci do Sztokholmu d 24 b. m. 
po drodze wstąpi do Wiednia, a następnie 
do Berlina, celem złożenia wizyty cesa- 
rzowi niemieckiemu. 


(Zaiarg ńngieisko-rossyjski.) 

Do Poł. Corr. piszą z Petersburga: 
„Nasze wpływowe stronnictwo wojenne, po 
bitwie nad rzeką Kuszk, rozwinęło nadzwy- 
czajną i, co należy zaznaczyć, bardzo sku- 
teczną działalność. Skutkiem tego obiegały 
w Petersburgu najrozmaitsze pogłoski, 
z których wszystkie miały na celu utrzy 
manie w wzhurzeniu kół znajdujących się 
w najbliższemi otoczeniu cara. Wówczas, 
jak to już dzisiaj można powiedzieć, stau 
rzeczy był nadzwyczaj krytyczny. Od dni 
kilku jednakże wziął znowu na szczęście 
przewagę prad pokojowy, a wasz korespon- 
dent może zapewnić, iż tak w tutejszem 
ministerstwie spraw zagranicznych, jak i 
ambasadzie angielskiej, patrza z ufnością 
w przyszłość, w przekonaniu, iż wszelkie 
niebezpieczeństwo zostało już zażegnane, i 
że uprawnioną jest nadzieja rychłego uchy- 
lenia zachodzących trudności. W kołach 
dyplomacyi rossyjskiej stwierdzają z wiel- 
kiem zadowoleniem, iż rząd angielski, sko- 
ro tylko na podstawie doniesień rossyjskich 
i relacyj generała Lumsdena przekonał się 
o istotnym stanie rzeczy, z okazyi krwa- 
wego starcia pomiędzy Rossyanami a Afga- 
nami, złożył dowody największej lojalności, 
a taka postawa gabinetu londyńskiego zro- 
biła tutaj jak najlepsze wrażenie. Doniesie- 
nia różnych dzienników angielskich, jakoby 
Anglia zażądała, aby rząd rossyjski wyparł 


nie nie daje, ale przecież wiecznie żyć nie 
będzie. Niedawno robiono jej operacyę raka 
w nodze , a lekarze mówili mi, że ta cho- 
roba najdalej do 8 lat odnowić się musi. 
Nie życzę jej wcale tak prędkiej śmierci, 
choćby to dla nas teraz było bardzo pożą- 
danem, ale... jesteśmy śmiertelni. Nieda- 
wno odwiedzał ją Lulu i powiada, że już 
jest w drodze do wieczności. Ja tam tej 
nadziei nie podzielam, bo w rodzie Mar- 
montów żyją kobiety po 100 lat. 

Pan Awit bębnił palcami po stole, 
który stał przy łóżku. 

— Taka jedna sukcesya — rzekł po 

chwili, jakby do myśli swoich — powinna 
Ludwikowi wystarczyć. 
Przeciwnie — odpowiedziała żwa- 
wo pani Zenobia —- zasadą bogatych a 
bezdzietnych krewnych powinno być, aby 
ich majątek skupił się w jednym ręku. Tym 
sposobem tworzą się większe domy, które 
śród ogólnego rozprzężenia trzymają, jak 
twierdzą, w karbach społeczeństwo. Chodzi 
tylko o to, aby taki spadkobierca był sto- 
sownie do przyszłej swojej roli wychowa- 
ny, aby umiał być panem co się zowie. 
Rozumie się, gdy sukcesye przychodzą na 
kobiety to się zazwyczaj rozdrabniają i 
marnie giną. Przypyta się wtedy do takiej 
kobiety, jaki spekulant posagowy z pod cie- 
mnej gwiazdy, podczas gdy spadkobierca 
w męskiej linii może przybrać nazwisko 
swego dobrodzieja. 

Radczyni niespokojnie posuwała się 
na fotelu. 

— Sądzę — odpowiedziała — że bez- 
dzietni krewni, powinni sami według swo- 
jej woli i swoich afektów mieniem wła- 
snem rozrządzać. 

W tej chwili ozwało się głośne gwi- 


i zdanie w sąsiednim pokoju, co było dowo- 
dem dla pani Zenobii, że pan Ludwik już 
się przebudził Pan Awit zrobił gest ręką, 
jakby ucho sobie zatykał, Spostrzegła to 
pani Zenobia. | 

— Ludwik jest tak żywy — rzekła z 
macierzyńskiem rozrzewnieniem, że ani 
chwili nie może być spokojny. 

Rozmowa przeszła na rzeczy powsze- 
dnie, podezas której zmieniały się w dru- 
gim pokoju różne arye i polki. Niektóre 
były nawet wykonane z towarzyszeniem 
bębna. Nastąpiło potem pluskanie wody, 
płukanie gardła, zrzucanie z nóg pantofli, 
wołanie i odwoływanie służby hotelowej, 
poczem nastała cisza, w której zazwyczaj 
dojrzewają wielkie rzeczy. 

Jakoż po tej dłuższej ciszy wszedł do 
pokoju pan Ludwik odświeżony i ufryzowa- 
ny Woń paczuli otaczała wyzłoconego mło- 
dzieńca wraz Z jego bonżurkiem o szafiro- 
wych wyłogach. Powitał wszystkich poda- 
niem prawicy, wujaszka pocałował w ramię. 

Opowiadał wiele o nocy wybornie prze- 
pędzonej. Był w teatrze na operetce, gdzie 
obaczył wiele wcale niebrzydkich śpiewa- 
czek. Potem pił herbatę w kawiarni pod 
arkadami, gdzie porobił różne dystyngowa- 
ne znajomości. Poznał hrabiego X, zaprzy- 
jaźnił się z baronem Y a z adjutantem 
księcia przegrał kilka partyj w bilard. 
Pani Zenobia z rokoszą słuchała opo- 


wiadania swego syna, a pan Awit uśmie- 
chał się z pewnym nieokreślonym wyrazem 


na twarzy. 
— Już to Ludwik — rzekła pani Ze- 
nobia — szuka zawsze towarzystwa stoso- 


wnego dla siebie. Czasem lubi sobie pohu- 
lać, ale nigdy niżej swojej sfery. 
Radczyni gryzła usta, a Kamusia pa- 


trzała z ironicznym uśmieszkiem na popisy 
złoconego bohatera. 

Pani Zenobia mówiła jeszcze wiele o 
| świetnych stosunkach familijnych, które ją 
i jej jedynaka wiążą z najznakomitszemi 
domami kraju. Radczyni chciała jej doró- 
(wnać, ale nie znalazła pod ręką wielkiego 
materyału. Mówiła o staroście powiatowym 
i jego żonie, która się rodzi z baronównej, 
o prezesie sadu, a wreszcie o aptekarzu i 
pocztimistrzu. Była to wprawdzie śmietan- 
ka miasta powiatowego, ale nie dorównała 
tej śmietance, o której prawiła pani Ze- 
nobia. 

Walka dwóch matek byłaby jeszcze 
dłużej trwała, gdyby w tej chwili nie za- 
szedł niespodziewany wypadek. 

Za drzwiami ozwał się jakiś hałas 
niezwykły. Słychać było stakanie butów 
żelazem podkutych i głos ochrypły ezłowie- 
ka szamocącego się ze służbą. 

— Puść mię do niego, niech się z nim 
rozmówię! Co to jest! Skąd prawo wypy- 
chać mię stąd!... Juk was gwiznę po tych 
kręconych czuprynach, to sierć z was po- 
leci. Draby...co to jest! Otworzyć mi zaraz 
numer 13. Panie Pamułowicz pokaż im pa- 
piery !.. . 

Na ten krzyk złowrogi wybiegły na 
korytarz obie matki, a za niemi wysunęły 
się zwolna Stanisława i Kamusia. Pan Lu- 
dwik korzystał z tego popłochu i ścisnął 
Kamusi mały paluszek lewej ręki. 

W pokoju został sam pan Awit. Na 
jego twarzy malowała się ciekawość i ja 
kiś uśmiech zagadkowy. Jakaś myśl szeze- 
gólna przyszła mu do głowy. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
JAN ZACHARYASIEWICZ. 


się wszelkiej solidarności z generałem Ko- 
marowem, z powodu jego natarcia na wy- 
sunięta pozycye afgańskie, nie zgadzają się 
z istotnym stanem rzeczy. Faktem jest, iż 
zajście nad Kuszkiem, które zdawało się 
z początku kompromitować w wysokim 
stopniu sytuacyę, przyczyniło się właśnie 
najwięcej do nadania sprawie lepszego kie- 
runku. Dowiaduję się z wiarygodnego źró- 
dła, że rząd rossyjski, po zwycięztwie nad 
Kuszkiem, znalazł się w położeniu łatwiej- 
szem, i nie jest bynajmniej daleki od tego, 
aby poczynić teraz ną rzecz Anglii pewne 
ustępstwa, o których przed potyczką nie 
chciano tutaj nie zgoła wiedziećć, 

Według depeszy londyńskiej z d. 17 
b. m. do Poł. Corr. ostaniemi dniami usposo- 
bienie pokojowe w Londynie, į Petersburgu 
tak się wamogło, iż obecnie więcej niżeli 
kiedykolwiek uzasadnioną jest nadzieja u- 
niknięcia wojennego zatargu. Oba gabine- 
ty, pomimo pewnych prądów usiłujących 
zagmatwać i utrudnić położenie, mocne 
mają postanowienie załatwienia nieporozu- 
mień na drodze pokojowej 1 przyspiesze ia 
toczących się rokowań. Faktem jest obe- 
enie iż rozsiewane pogłoski o dalszym po- 
chodzie Kossyan nie zgadzają się zistotnym 
stanem rzeczy i że pod tym względem na- 
deszły z Petersburga bardzo stanowcze za- 
pewnienia, mające mieć znaczenie także na 
przyszłość. Z drugiej strony ! opinia pu- 
bliczna w Anglii poczyna coraz bardziej o- 
swajać się z myślą, iż Pendżdeh pozostanie 
w sferze rossyjskiej. 

Półurzędowy Journal de Si. Petersb 
występując przeciw podburzającym artyku- 
4om niektórych dzienników angielskich, do- 
magających się zadość uczynienia lub woj- 
ny tak pisze: Zapewne wkrótce nadejdzie 
czas, iż wśród toczących się rokowań dla 
uregulowania ważnych Spraw, ton dzien- 
ników angielskich będzie więcej uprzej- 
mym, jeśli już nie przyjaźniejszym. Zała- 
twienie tych spraw powiedzie się niezawo- 
dnie, skoro ucichną namiętności stronnicze, 
podbarzenia i niegodne insynnacye. 


(Rossyjskie nabytki w Azyi od r. 16 71, 


Polit. Corr. podaje o nabytkach tery- 
toryalnych Rossyi w Azyi, następujące wia- 
domości, pochodzące z kompetentnego źró- 
dła: Granice rossyjskie w Azyi środkowej 
w r. 1847 przedstawiały się w ten sposób, 
że linia demarkacyjna szła od kończyn pół- 
noenych jeziora Aralskiego przez dolny bieg 
Syr Daryi do rzeki Czu i wzdłnż tej osta- 
tniej do Issyk-Kul. Była to granica zupeł- 
nie otwarta i skutkiem tego wystawiona na 
ustawiezne wtargnięcia ludów koczujących, 
zamieszkujących okolice południowe. Celem 
utworzenia granicy ubezpieczonej, natural- 
nej, zabrała Rossya w Kokandzie, miasto 
Ferowsk w r. 1852; w r 1859 zabrano 
Djulek, w 1860 terytoryum na południe od 
rzeki Czu, w r. 1864 Turkestan a tem sa- 
mem cały obszar ziemi nad średnim i gór- 
nym biegiem Syr-Daryi. Kokańcy zacz “ 
fortyfikować Czemkient, zkąd mogli zag v- 
zié nietylko Turkestanowi, ale i innym te- 
rytoryom. Rossya przewidując niebezpieczel= 
stwo rozpoczęła kroki zaczepne i zdobył? 
Czemkient jeszcze tego samego roku. 

Gdy nowa granica ciągle była naj” 
dżana i niepokojona, zajęli Rossyanie sw 
szkient w r. 1865. W skutek tego char 
Bochary, jako obrońca islamu, wyruszył 2% 
zbrojną armią w sile 40.000 ludzi przeciw 
Rossyi. Rossyjski korpus składający się * 
3600 ludzi z 20 działami rozbił tę armię 
chana pod Taszkientem i zmusił do od- 
wrotu w popłochu, poczem też same zwy- 
cięzkie wojska zajęły Chodżent. Z Kokan= 
dem zawarto wówczas pokój i uzyskano ob 
szar ziemi nad Issykkulem. 

Przeciwko Bocharze prowadzono kam- 
panię z powodzeniem. Skutkiem jej było: 
że w r. 1866 zajęto Uratjube i Dyjsak, % 
w roku 1868 po zwycięzkiej bitwie przeź 
Kaufmanna stoczonej, uzyskano Samarkan* 
wraz z Chanatem. Przy zawieraniu umowy 
o pokój, pozyskała Rossya prócz tego pra” 
wo utrzymywania załóg w trzech miasta 
bocharskieh. W ten sposób stała się B0- 
chara od roku 1868 państwem lennem 
Rossyi. : 
W roku 1875 powstał rokosz Kokan- 
ców przeciw ich chanowi, któr wezwał 
pomocy Rossyi. Po stłumieniu powstania 
otrzymała Rossya terrytoryum położone na 
północ od Syr-Daryi. Kokańcy, ro%atrzeni 
takim obrotem, wypędzili swego chana, zo- 
stali jednak na nowo przez wojska Tossyj- 
skie pokonani i prosili w końcu Sami w r. 
1876 o wcielenie Kokandu do Bossyi, 

Zajmowanie teryteryów POMIędzy mo- 
rzem  Kaspijskiem a jeziorem „Aralskiem 
rozpoczęło się w r. 18609.. Uhiwińcy mieli 
być ukarani za popieranie powstania Kir- 
gizów i za kilka czynów Przemocy i gwał- 
tu, dokonanych na poddanych rossyjskich. 
Wyruszono przeciw Lim zbrojnie i w roku 
1869 zajęto Krasnowodzk, Wobec jednak 
obronnego położenia Chiwy w pośród roz- 
ległych pustyń, mogła być dopiero w roku 
1878 rozpoczęta kąmpania pod dowództwem 
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generała Kaufmanna. Chiwa, po zajęciu jej 
stolicy w 1878, musiała odstąpić Rossyl 
część swego obszaru na prawym brzegu 
Amu-Daryi. Wkrótce jednak i Ohiwa, podo 
bnie jak Bochara stały SIĘ państwem bez- 
względnie od Rossyi zależnem. 

W roku 1880 w skutek rabunków gra- 
nicznych, dokonywanych przez Achał-Te- 
kińców, rozpoczęły się wyprawy przeciw 
nim pod dowództwem generała Skobelewa, 
a w następiym zaraz roku zdobyto Greok- 
Tepe. Merw poddał się w r.1884, a wkrót- 
ce przyjął cały chanat poddaństwo, oddając 
się Rossyi. Z powyższego szkicu wynika, 
że Rossya od roku 1847 do 184 zbliżyła 
się do granie indyjskich pod Peszawer wię- 
cej niż o połowę pierwotnej odległości. 

tem rozszerzeniu granic w kierun- 
ku wschodnim, główną pobudką Rossyi jest 
dotarcie do wybrzeży morza, którego po- 
wierzchnia nie pokrywa się lodem. To 
przyczyna, dla której w czasie od r. 1854 
do 1859 odebrała Rossya Chinom terytorya 
nad Amurem i Ussuri. W r. 1869 dostała 
się też wyspa Sachalin na podstawie tra- 
ktatu z Japonią pod panowanie rossyjskie. 


KRONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Sokołów, w powiecie kolbuszowskim, 
na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 200 zł. 
ij Karol ks. Prus Jabłonowski, syn 
zmarłego w r. 1864 księcia Ludwika, e k. taj- 
nego radcy i posła przy dworze neapolitańskim, 
w. kuchmistrza koronnego galicyjskiego i zmar- 
łej r. 1840 Karoliny z hr. Woynów, damy pa- 
łacowej, urodzony d. 18 marca 1807, e. k. taj- 
ny radca, szambelan, marszałekw. koronny ga- 
licyjski, b. członek i deputat Stanów, kawaler 
w, wstęgi orderu św. Grzegorza, członek doży- 
wotni austr. Izby panów, kurator fundacyi Sta- 
nisława hr. Skarbka i prezes rady nadzorczej 
olei Karola Ludwika, zmarł wczoraj wieczór 
-naszem mieście po krótkiej chorobie. Zmarły 
potomek hetmanów i senatorów, których z dziel- 
nej do późnej starości postaci swej żywo przy- 
pominał współczesnym generacyom, zajmował 
wysokie stanowisko w naszem społeczeństwie, 
a w szerokich kołach towarzyskich, które miały 
sposobność bliżej poznać otwartość jego chara- 
kteru, oraz przymi:ty serca i umyslu, zostawia 
po sobie żal szezery i trwały. — Pojutrze o 
godzinie 9 rano nastąpi z gmachu teatralnego 
eksportacya zwłok na główny dworzec kolejowy 
zkąd przewiezione zostaną do zakładu w Dro- 
howyżu i na tamtejszym ementarzu pochowane. 
— Major Feliks Manasterski, z puł- 

ku pieszego nr. 9, na podstawie superarbitru, 


. jako czasowo niezdatny do służby, otrzymał ur- 


lop jednoroczny. 4 
— Z powodu jubileuszu Apostołów 


słowiańskich, św. Cyryla i Metodego, cer- 
„Kwie tutejsze, Dom Narodny i kilka gma- 
9 hów fundacyjnych ruskich, przystrojone by-. 


dy wczoraj w chorągwie, a wieczorem rzę- 
wiście illuminowane. Szczególnie świetnie przeda 
stawiała się katedra éw. Jerzego, panująca 
swem położeniem nad miastem całem, która na 


tle pogodnego wieczoru wszystkie swoje linie 
gi 


"r rchitektoniczne rysowała lamp tysiącami. 
; — Z fundacyi ś.p. Pelagii Russa- 
, nowskiej nadał Marszałek krajowy dr. Mi- 
kołaj Zyblikiewicz, jako zastępca kuratora tej 
fundacyi, opróżnione przez zgon Ś. p. Leo- 
narda Rettla wsparcie dożywotnie o rocznych 
800 sł., Szymonowi Borysewiczowi, zamie- 
szkałemu w Paryżu. 
celu nadania stypendyum 
a zapisu „Ordynata Mieroszowskiego* o rocznych 
200 zł. Wydział krajowy ogłasza konkurs, Sty- 
pendyum to przeznaczone jest wyłącznie dla 
uczniów gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
jednakowoż stypendysta może zeń korzystać aż 
do ukończenia nauk uniwersyteckich. Pierwszeń- 
stwo mają synowie ubogiej szlachty staropol- 
skiej, zamieszkałej w Królestwie Galicyi i Lo- 
domeryi lub w Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem, a tylko w braku kandydatów pochodze- 
nia szlacheckiego korzystać mogą z fundącyi 
inni uczniowie, jednak tylko tacy, którzy sami 
równie jak ich rodzice, zrodzeni są W Galicyi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem i któ- 
rych językiem ojczystym jest język polski. Pra- 
wo nadawania stypendyum służy  Stanisła- 
wowi hr, Mieroszowskiemu. Kandydaci winni 
wnieść podania swoje na ręce dyrekeyi e, k, gj- 
mnazyum św. Anny w Krakowie, najpóźniej do 
dnia 15 maja 1885 i załączyć metrykę chrztu, 
Świadectwo ubóstwa, świadectwo szkolne, tu- 
dzież dowody, iż co do pochodzenia swego po- 
siadają warunki wyżej wymagane, 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1go 
mają b. r. wejdzie w życie w Miżyńcu (pow. 
Przemyski) c. k. urząd pocztowy, którego czyn- 
ność ograniczać się będzie na przyjmowaniu i 
Wydawaniu poczty listowej i wartościowej, jak 
również przekazów pieniężnych i powziątkowych, 
Neprzekraczających kwoty 200 zł, a przytem 

ędzię pełnił funkcye pocztowej kasy oszczędno- 
cl Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie 
utrzymywała związek pocztowy między Miżyń- 
cem a Niżankowicami. Do okręgu doręczeń no- 


wego urzędu należeć będą miejscowości: Zró- 
towice, Bylice, Grdeszyce, Ozyszki, Sanoczany i 
Stroniowce, dalej obszary dworskie: Borotycze, 
Parkowice, Tyszkowiee, Popowice, Pleszowice 
i Byków. Odległość między Miżyńcem a Niżan- 
kowicami wynosi 11*7 kilometrów. 

— Uzupełniający wybór jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Staremiieście, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 18 maja 
bieżącego roku, Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach  legitymacyj- 
nych, które doręczy wyborcom c. k. staro- 
stwo. 

— Szubertowski wieczór muzykal- 
ny, który we czwartek, 28 kwietnia, w sali 
kasyna miejskiego wykonają pp. G. Walter, 
nadworny śpiewak cesarski i pierwszy tenor 0- 
pery wiedeńskiej i L. Marek, ze współudziałem 
pp. M. Tyberga i E. Weebera, składać się bę: 
dzie z następujących kompozycyj Franciska Szu- 
berta: 1. Sonata g-moll na fortepian i skrzy- 
pce, odegrają pp. Marek i Tyberg. 2) a) Das 
Wandern! b) Wohin? c) Die Neugierige; d) 
Ungeduld ; odśpiewa p. Walter, 8. a) Improm- 
ptu; b) Erlkómig, odegra p. Marek. 4. a) 
Mein; b) Pause; c) Mit dem grünen Lauten- 
bande; d) Die liebe Farbe; e) Die böse Far- 
be, odśpiewa p. Walter. 5. Rondo brillant na 
fortepian i skrzypce, odegrają pp. Marek i Ty- 
berg. 6. a) Trockene Blumen; b) Der Miller und 
der Bach; c) Des Baches Wtegenlicd, odśpie- 
wa p. Walter. Początek o godzinie w pół do 
8mej wieczór. Biletów dostać można w księ- 
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, jakoteż 
wieczorem przy Kasie, 


— Na benefis pani Aszpergerowej 
odegrana będzie w teatrze naszym pojutrze, we 
środę słynna 4-aktowa komedya Dumasa i A- 
leksandra Newskiego p. t. Rodzina Damisze- 
wów. Nie wątpimy, że choćby mniej rozgłośnej 
sławy utwór zapowiedziany był na ten wie- 
czór, dla samego imienia benefisantki na a- 
fiszu, dla pięćdziesięciu z górą lat niepożytych 
zasług zawsze sympatycznej, zawsze młodej w 
sztuce jubilatki, około sceny narodowej, dla ca- 
łej owej świetnej tradycyi teatru lwowskiego, 
która jnż dziś tylko z jej wiąże się imieniem, 
sala teatralna we środę napełniłaby się „po 
brzegi”. 

— W kwestyi wścieklizny. Z powo- 
du częstych obecnie wypadków  wścieklizny 
zdarza się nierzadko, że do szkoły weterynaryi 
dostawione są, celem oddania pod obserwacyę, 
psy, które pozostały w zetknięciu ze zwierzęta- 
mi wściekłemi i mogły być przez nie pokąsane 
a dostawiane w przekonaniu, iż zakład rzeczo- 
ny bedzie mógł, po upływie niejakiego czasu, za- 
opiniować, czy zwierzę zostalo zarażone wście- 
klizną lub nie. Obserwacya zwierząt, do orga- 
nizmu których wprowadzony został jad jakiej- 
bądź zarazy, służyć może za podstawę do wy- 
rzeczenia, czy one uległy lub nie wpływowi 
zaraźliwego jadu, tylko w takim razie, gdy t. 
zw. okres wylęgania, to jest czas upływający 
od zaszłego zarażenia do wystąpienia charakie- 
rystycznych choroby objawów, daje się mniej 
więcej ściśle oznaczyć, Nie może zaś taka ob- 
serwacya służyć do wskazanego celu, je- 
żeli okres wylęgania nie jest stały; bo w ta 
kim razie, czasu trwania obserwacyi oznaczyć 
niepodobna. Otóż taki stan rzeczy ma właśnie 
miejsce w chorobie wodowstrętu, gdyż jak li- 
czne ńczą spostrzeżenia i doświadczenia, objawy 
tej choroby, jeżeli w ogóle wystąpią, spostrzedz 
się dają po zaszłem zarażeniu, raz już w dni 
kilka, drugi raz w kilka tygodni, miesięcy, po 
roku i jeszcze później. W takim stanie rzeczy 
niepodobnem jest oznaczenie czasu trwania 
obserwacyi na wściekliznę, i szkoła weteryna- 
ryi nie może też pod tym względem żądaniu 
właścicieli psów uczynić zadość. Zresztą stoją 
tu na przeszkodzie także obowiązujące przepisy 
policyjno-weterynaryjne. Ustawa z dnia 29 lu- 
tego 1830 r. w $ 85 opiewa: „Bez wyjątku 
zabijać należy zwierzęta, w których wścieklizna 
wybuchła, jak niemniej wszystkie psy i koty, 
które stykały się ze wściekłemi zwierzętami 
Wobec więc tak jasnego przepisu, przyjęcie pod 
obserwncyę wymienionych rodzajów zwierząt, 
nietylko byłoby pozbawione rozumnej podstawy, 
ale stanowiłoby wprost uchybienie istniejącym 
przepisom. Zwracamy jednak tu uwagę, że od- 
mowa w przyjęciu nie stosuje wię bynajmniej 
do psów i kotów, których niezwykłe zachowa- 
nie się wzbudza podejrzenie wścieklizny, zwłaszcza 
jeżeli przytem ktobądź przez nie został poką- 
sany. Takie psy, o ile tylko urządzenia w zoo- 
klinikach szkoły pozwalają, zostają w każdej 
porze dnia przyjęte dla obserwacyi i zbadania, 
czy Są lub nie dotknięte wścieklizną. Winny 
jednak być dostawione do szkoły tak, aby, do 
chwili przyjęcia, nie mogły się stać szkodliwemi 
dla ludzi i zwierząt, 
miertelność we Lwowie. W 15 
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 5 
do 11 kwietnia włączuie, umarło w mie- 
Ście naszem osób płci męskiej 41, płci żeńskiej 
48, razem 89, czyli o 52 mniej niż w po- 
przednim tygodniu. Srednia dzienna śmiertel- 
ność wynosiła 1277, śmiertelność roczna 895 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 6, 
na dzielnicę Halicką 12, Krakowską 17, Żót- 
kiewską 12, Łyczakowską 4, na szpitale 38, 
Smiertelnych wypadków gruźlicy było 15, za- 
palenia przewodu oddechowego 19, ospy 5, 
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(o 11 mniej niż w poprzednim tygodniu, a mia- 

bara w dzielnicy Krakowskiej 1, Zołkiew- 
skiej I, w szpitalach 3), odry 3, dyfteryi i 
krztuśca po l, śmierci gwałtownej 2%. Pomię- 
dzy zmarłymi znajdowało się dzieci niespełna 
roku 19, w wieku od 2 do 5 lat 9, od 6 do 
20 lat 12, osób w wieku od 21 do 80 lat 7, 
od 81 do 40 lat 7, od 41 do 60 lat 12, od 
61 do 80 lat 20, nad 80 lat 3. W zakładach 
karnych zmarło osób płci męskiej 1, płci żeń- 
skiej 5. 

— Nędza wyjątkowa. Na obarezo- 
nego dwanaściorgiem dzieci szewca na Łycza- 
kowie, którego żona dawszy życie bliźniętom 
ciężko jest chora, złożyli na nasze ręce dalej : 
Ksiądz J. K. ze Lwowa 2 zł, p. Jan Kwa- 
śnicki z Sambora | zł., p. E. Skaza ze Szcza- 
kowej 1 zł, ks. J. Pałka z Błudnik 1 zł. i 
N. K. z Niemirewa 2 zł,, razem z poprzednio 
wykazanemi 19 zł. 

== Samobójstwo. Karol Schuster, towa- 

rzysz sztuki drukarskiej, liczący lat 38, żonaty, 
bezdzietny, zastrzelił się w sobotę o godzinie 
6 z wieczora w swem mieszkaniu pod 1. 6 
przy ulicy Ogrodowej. Kula utkwiła w mózgu, 
skutkiem czego Śmierć nastąpiła bezzwłocznie. 
Do rozpaczliwego kroku tego spowodowała Schu- 
stera wyrządzona przez tegoż szkoda, przeszło 
1.000 zł. wynosząca, kasie stowarzyszenia dru- 
karzy, którą zawiadował jako skarbnik. 
Nagłą Śmiercią zmarła dziś wo- 
dziarka Anna Burbaniewicz, licząca lat 70, 
wdowa bezdzietna, gdy w domu pod 1. 6 przy 
ulicy Bożniczej niosła po schodach wodę, a to 
skutkiem wybuchu krwi. Bezawłocznie przywo- 
łany lekarz skonstatował tylko Śmierć tejże. 
Zwłoki odesłano do kostnicy głównego szpi- 
tala 


= FRabunek. Julia Struszkowa, wło- 
ścianka z Mokrzan małych, powracając dnia 
18 b. m. po godzinie 6 z wieczora do domu, 
została na gościńcu gródeckim napadniętą przez 
obea kobietę i czterech chłopców, którzy zażą 
dali od niej wydania im korali i pieniędzy. 
Rabusie, po zabraniu jej kwoty 45 centów, po- 
bili Struszkową tak mocno, że musiano ją od- 
wieźć do szpitala. Następnie aresztowano Zofię 
Szezur i Cyryla Zeisner jako winnych tej 
zbrodni. 


W Jaryczowie skradziono w tych 
dniach na szkodę p. Maryi D., sieroty po urzę- 
dniku, trzy książeczki lwowskiej kasy oszczę- 
dności nr. 89.616 na 200 zł, nr. 43,023 na 
400 zł., i nr. 58.451 na 250 zł., sześć listów 
zastawnych galic, towarzystwa kredytowego, 
nr. 8.445 na 500 zł, nr. 21.530, 28.296, 
23.374, 28.581 i 28.026, wszystkie po 100 
zł, i akcyę kolei Karcia Ludwika nr. 17.290 
na 200 zł, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Bo- 
chni Henryk Poraj Michałowski, b. poru- 
cznik 1 pułku ułanów wojsk polskich zr. 1831, 
przeżywszy lat 51. -- W East-Grove admirał 
angielski sir George Rose Sartorius, naj- 
starszy z żyjących oficerów matynarki wielko- 
brytyjskiej, weteran bitwy pod Trafalgarem, 
w 95 roku życia; w Ateuach b. grecki mini. 
ster skarbu Kuthymios Kechajas. 

— (iężką stratę poniósł tak świetnie 
rozwijający się w Austryi przemysł artystyczny. 
Po krótkiej chorobie umarł w Wiedniu radca 
dworu Rudolf Fitelberger, od wielu lat dy- 
rektor i główny kierownik austr. Muzeum dla 
przemysłu artystycznego, na którem to polu 
odznaczył się niepospolitem znawstwem i zami- 
łowaniem, Zmarły, który liczył lat 68, po ukoń- 
czeniu studyów uniwersyteckich, habilitował się 
na wszechnicy wiedeńskiej jako docent dla hi- 
storyi sztuki, następnie przez rok był redakto- 
rem Wiener Ztg. Największe jednak zasługi 
położył około uszlachetnienia przemysłu w kie- 
runku artystycznym i około obudzenia i wy- 
ksztalcenia smaku estetycznego w szerszych ko- 
łach ludności, od wielu lat sprawując kiero- 
wnictwo słynnej szkoły, którą wymieniliśmy 
na wstępie. 

— Encyklopedya dzienników. Dz. 
Poznański ogłasza: „P. Mikołaj Bernardini 
w Lecce, 27, via della Bombarde (Włochy) 
zamieszkały, pracuje obecnie nad zestawieniem 
wielkiego szczegółowego słownika, mającego 
zawierać opis wszystkich dzienników świata, 
ich historyę, znaczenie, biografię głównych współ- 
pracowników i nakład, Udaje się zatem do 
wszystkich dziennikarzy, bez względu na zasady, 
z prośbą, aby zechcieli mu przysłać egzemplarz 
swojego dziennika ze wskazówkami, jakie uznają 
za godne wzmianki. Zarazem wzywa się wszyst- 
kie dzienniki o powtórzenie tego ogłoszenia, Pi- 
smo niniejsze otrzymaliśmy w brzmieniu pol- 
skiem, obok takichże odezw w ośmiu języ- 
kach.“ 

— Fortepian Chopina. Slowo war- 
szawskie otrzymuło od pani z Jędrzejewiczów 
Ciechomskiej następujące pismo: W numerze 
13 Tygodnika Mód, z roku bież, znajduje się 
wzmianka przez panią Sewerynę Duchińską w 
jej kroniee paryzkiej podana, Że ostatni forte- 
pian śp. wuja mego, Fryderyka Chopina, jest 
w Paryżu w posiadaniu p. Pleyela, Chege spro- 
stować tę błędną wiadomość, zaprzeczyć jej mu- 
szę, ponieważ fortepian śp. wuja Chopina, z fa- 
bryki Pleyela, na którym przez ostatnie dwa 
lata życia swego grywał i komponował, a opa- 
trzony stosownym, na blasze wyrytym napisem, 
przywieziony został zaraz po śmierci Chopina 
do kraju i odtąd przechowuje się u mnie, jako 


wyłączna moja własność. Nie uległ bynajmniej 
zniszczeniu, jak to utrzymuje pani Duchińska, 
lecz przechował się szczęśliwie u mnie na wsi, 
gdy tymczasem fortepian fabryki Buchholza, na 
którym Fryderyk Chopin grać się uczył, spalo- 
ny został w Warszawie w r. 1868 w pałacu 
hr. Zamojskiego. Racz szanowny redaktorze n- 
mieścić tych słów kilka w szpaltach swego pisma, 
aby wyjaśnić mylną wieść co do' losów osta- 
tniego fortepianu śp. wuja mego Chopina. 


Teatr, 


(Friebe, komedya w 5 aktach, Kazimierza Za- 
lewskiego. — Lorenzo i Jessyka, fraszka sce- 
niczna L. Kwiecińskiego). 


„Oto pan sytuacyi!* woła jedna z o- 
sób działających w komedyi, przed zapa- 
dnięciem zasłony w akcie ostatnim , wska- 
zując na groźną a milczącą postać, która 
wówczas po raz pierwszy ukazuje się oku 
widza. To „Friebe“, czynnik złowrogi, który 
społeczeństwu upadłemu i pozbawionemu sił 
żywotnych, zadać ma cios ostatni, oplątaw- 
szy je wprzódy siecią intryg misternych, 
skrępowawszy wolę, pozbawiwszy wszelkich 
środków ratunku... Friebe, w ciągu całej 
komedyi pozostaje w ukryciu, lecz mówią 
o nim ciagle; on jest niejako tajemnym 
motorem akeyi i głównym powodem kata- 
strofy ostatecznej; to instygator, kusiciel i 
narzędzie kary. Ukazuje się on w głębi sca- 
ny przy końcu sztuki, jako ostateczne sło- 
wo dramatu, jako nieubłagana Nemezis, 
zwiastująca tak występnym jak i małodu- 
sznym ofiarom bezlitośną zagładę. .. Friebe 
nie należy do akcyi scenicznej, bo autor wi- 
docznie nie chciał przedstawiać pojedyńcze- 
go typu, ale w ową osobistość mityczną, 
działającą w ukryciu, wcielić ideę — wro- 
gą a niestety zwycięzką. Tu nie chodzi o 
to, czy w walce o byt ten lub ów ulegnie, 
ale chodzi o walkę dwóch światów, dwóch 
społeczeństw, z których jedno swojskie lub 
przyswojone, reprezentowane przez Żarskich, 
Dobków, Poniewskich i Wiesów, drugie obce 
a wrogie, niosące pierwszemu stanowczą Za- 
gładę. Ale przypatrzmy się sytuacji: 

owiat to obcy nam prawie. Dom wiel- 
ki bankierski, którego założyciel, twórca fir- 
my Wiesów, zostawił żonie i trojgu dzie- 
ciom miliony, uczciwą zarobione pracą. 
Krzywda ludzka na nich nie cięży, ale wiele 
mozołu, wiele trudu, ofiar i pracy mrówczej 
mnóstwo. Stary Wiese do śmierci żył skro- 
mnie; ukochawszy tę ziemię, na której do- 
robił się milionów, był wiernym i pożyte- 
cznym jej synem; pracował do ostatniego 
tchnienia, nie pragnąc honorów, nie rosnąe 
w dumę. On zbierał — syn trwoni: to ko- 
lej zwykła. Ale i wdowa jego, kobieta wyż- 
szego umysłu i szlachetnego serca ulega 
pokusom ambicyi. Nie dla siebie wpraw- 
dzie, lecz dla dzieci swoich. Pragnie ona 
zapewnić im stanowiska wyższe, pragnie 
wysokich stosunków i znaczenia. W tym 
celu córkę starszą wydaje za mąż za zban- 
krutowanego szlachcica Poniewskiego, a sy- 
nowi dostareza kroci na zbytki i życie wy- 
stawne za granicą. Poniewski w dom mie- 
szczański Wiesów wprowadza żywioł wiel- 
kopański — urządza bale, recepcye i ol- 
śniewa przepychem. Syn, Aloizy Wiese, na 
swoją rękę traci miliony ojcowskie — o- 
baj ze szwagrem jako dyrektorowie banku 
w lat kilka doprowadzają go do ruiny — 
za uprzejmym i zawsze chętnym współu- 
działem niewidzialnego p. Friebe, który fa- 
talne dla nich a pomyślne dla siebie spe- 
kulacye ułatwia, dostarcza kredytu i przy- 
gotowuje dla siebie stanowisko — pana sy- 
tuacyi. Pani Wiese spostrzega się ale za- 
późno — spostrzega to wówczas, gdy ka- 
syer p. Dobek zawezwany przez nią o do- 
starczenie 2000 rubli, odpowiada — że ka- 
sy wielkiego banku są puste. I oto w chwili 
świetnej zabawy w wspaniałych salonach 
Wiesów, wśród dźwięków muzyki i wybu- 
chów wesołego śmiechu odgrywa się pier- 
wszy akt dramatu. Pani Wiese postanawia 
działać energicznie i ratować dzieci od o- 
statecznej ruiny. Rozmowa jej z synem i 
zięciem należy do najbardziej silnych i naj- 
piękniej napisanych scen w tej niepospo- 
litej komedyi. Syn korzy się przed wolą 
matki; w niemem milczeniu słucha jej wy- 
rzutów i przyjmuje wyrok pozbawiający go 
samodzielnego stanowiska, urzędu dyrekto- 
ra banku i prawa podpisywania firmy. Zięć 
p. Poniewski, oburza się nieco, wyrzutów 
słucha niechętnie i wyroku nie przyjmuje, 
zrywając wszelkie stosunki z świekrą. 

Odtąd główne działanie przenosi się 
do mieszkania pp. Poniewskich. Maż pię- 
knej Fryderyki Wiese, rozstawszy się ze 
świekrą, prowadzi dalej spekulacye na wła- 
sną rękę i rączym krokiem zmierza do 
bankructwa, wszelkiemi sposobami starając 
się odwrócić obawy wierzycieli, w nadziej, 
że otrzyma koncesyę na bank przemysłowy 
i wydźwignie się w ten sposób z krytycz- 
nej sytuacyi. O tym p. Poniewskim mają 
wszyscy najgorsze wyobrażenie; gorżkie 


wyrzuty czyni mu świekra, znieważa go 
młody Aloizy Wiese, stary przyjaciel do- 
mu Wiesów, Zarski, nie oszeżędza go tak- 
że, on jednak w samej akeyi nie przedsta- 
wia się tak czarno. Jest wprawdzie utra 
cyuszem, lekkomyślnym, ale to wszystko 
dzieje się po za sceną; w działaniu «swem 
scenicznem Poniewski jest prawie zawsze 
przyzwoitym, a nawet w burzliwej rozmo- 
wie ze świekrą, miarkującym się i nie po- 
zbawionym godności. Ofiarowane sobie sub- 
sydya odrzuca, i oświadcza, że samodziel- 
nie iść będzie dalej, gdyż do despotyczne- 
go rozkazu świekry. aby własny swój kan- 
tor zamknął, zastosować się nie może. 
W przedstawieniu tego charakteru, który, 
według treści sztuki, jest główną sprężyną 
działania, „bar 
Poniewski do 4go aktu pozostaje dość bier- 
nym, i dopiero tutaj występuje wyraźniej, 
łudząc swoich i ! 
wadzając pod dach małżeński swoją ko- 
chankę, panią de Vaugars, czem Ściąga na 
siebie burzę domową. Fryderyka, zastawszy 
panią de Vaugars w apartamencie męża, 
domyśla się zdrady, wywołuje gwałtowną 
eksplikacyę, której rezultatem jest rozstanie 
się małżonków. Ałoizy Wiese postanawia 
pomścić siostrę i wyzywa szwagra na po- 
jedynek, W tejże chwili Poniewski otrzy- 
muje wiadomość z Petersburga, iż odmó 
wiono mu koncesyi na bank przemysłowy, 
co mu odbiera ostateczną nadzieję ratunku. 
Sytuacya staje się bez wyjścia i Poniewski 
rozstrzyga ją haniebną ucieczką. W akcie 
ostatnim jesteśmy świadkami stanowezej 
katastrofy w domu Wiesów. Obrachunek 
stanu kasy baukowej wykazał rezultat 
straszliwy; z milionów starego Wiesego 
nie zostało nie, a ucieczka Poniewskiego 
zniewala nadto jego żonę i śŚwiekrę do 
przyjęcia na siebie spłaty jego wierzycieli, 
dla uniknięcia haniebnego bankructwa. Cóż 
wobec strat miłionowych znaczy bezintere- 
sowna praca Dobsa i ofiarowana przez 
Zarskiego pożyczka kilkudziesięciu tysięcy? 
Są to bezowocne już zabiegi, a wśród łka- 
nia nieszczęsnych ofiar, znieważanych przez 
brutalnych wierzycieli, pojawia się zdala, 
w głębi sceny, żywioł wywłaszeżania i Za- 
głady, pan sytuacyi — Friebel... i 
Taką jest w zwięzłem  streszezeniu 
główna akcya dramatu, nie zawikłana wc: 
le, nie szukająca efektów, a przecież żywa 
i głęboki obudzająca interes, pomimo pe- 
wnego braku, który jakkolwiek nieuchwy- 
tny zrazu, bo kunsztownie pokryly wy- 
borną seenieznością utworu, nie mniej 
jednak nezuć się daje. Brak wypływa zda- 
niem naszem, z pewnej jednostronności 
w traktowaniu przedmiotu. Pan Zalewski 
przedstawia nam społeczeństwo, którego 
głównym żywiołem jest pieniądz. W eiągu 
całych pięciu aktów komedyi o niczem 
innem nie ma tu mowy tylko o straco- 
nych milionach i zyskanych kroeiach, o 
wekslach i czekach. Jeśli ucha słuchacza 
dojdzie czasem inne jakieś mniej... metu- 
liczne lub mniej bankowe brzmienie, to 
chyba w formie sentencji z główną akcya 
nie mającej związku, a więc zgoła zbytecz- 
nej. Do takich zbyteeznych dygresyj mu- 
simy zaliczyć np. rozprawę o demokracji i 
arystokracyi w akcie drugim, nie wyczer- 
pującą zbyt już omówionego przedmiotu a 
przeto banalną. Zresztą jesteśmy tu w świe- 
cie spekulacyj, poruszanym wyłącznie go- 
rączką złota. Wprawdzie zaprzeczyć trudno, 
że tw życiu ludzkiem pieniądz pierwszorzę- 
dną odgrywa rolę; ale wtym olbrzymim 
kalejdoskopie, uczuć, walk, tragedyj I sza- 
leństw, jakie życie tworzy, oko obserwatora 
nie znuży się nigdy jednostajnością wido- 
ku, bo walka o byt tworzy komplikacye, 
niewyczerpane w swej rozmaitości. W ko- 
medyi p. Zalewskiego tej rozmaitości nie- 
ma, ani w sytuacjach, ani w charakterach. 
Pani Wiese, to niewątpliwie najszlachetniej- 
szy i najbardziej działający charakter w 
sztuce, a przecież i jej głównie i jedynie 
chodzi o firmę, a przecież i ona, karcąc 
słusznie zięcia, staje jednak na gruncie 


wyłącznie materyalnym i kupieckim, gdy odstępujący od tradycyj swoich, znajdzie na | 


dla ocalenia firmy, tak rychło i łatwo 
wyrzeka się córki: „ly idź za mężem — 
mówi do Fryderyki — ja mam już tylko 
jedną eórkę !“ Syn jej Aloizy Wiese, w chwili, 
najważniejszej w życiu człowieka, w chwili 
wewnętrznego przełomu i skruchy, zwraca- 
jąc się ku wspomnieniom swego dzieciń- 
stwa, wybiera z nich najtkliwsze — wspo 
mnienie o rublu ojeowskim! Nawet mlo- 
da Fryderyka Wiese, przekonawszy się o 
zdradzie męża, nie może się powstrzymać, 
aby mu nie wypomnieć straconego posagu 
swego i wazrzutności dla pani Vaugars.... 
Słowem, pieniądz tak tu zajął wszystkich, 
tak opa ował umysły i sercu, że nie ma już 
w nich miejsca na inne uczucia. To też ko- 
medya p. Zalewskiego obchodzi się np naj- 
zupełniej bez miłości, owego nerwu wszyst- 
kich utworów scenicznych. - Tu wyłącz- 
ność gruntu, na którym autor oparł akcyę 
swej sztuki, jest niewątpliwie powodem, że 
charaktery działających osób, przeprowa- 
dzone bardzo konsekwentnie i pomyślane 
trafnie, są jednak po większej części bier- 


braknie nieco właściwej barwy. . 


wierzycieli a nadto wpro- ! 
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ne — bo za nich działają nieuchwytne na 
| scenie fluktuacye targn pieniężnego i nie- 
„widoma siła pana Friebe. Bierność ta wy- 
| stępuje zwłaszcza w char.kterach dodatnich, 
|z których zresztą żaden nie jest dodatnim 
| bezwzględnie. Pani Wiese przypomina sobie 
za późno że była żoną kupca i fabrykanta 
i winna dbać o honor firmy; syn jej Aloizy 
jza późno spostrzega, że zmarnował miliony, 
ip. Zarski ogranicza się na ofiarowaniu po 
życzki — także już podobno za późno — 
a zresztą dysputuje o arystokracyi i demo- 
|kracyi z Dobkiem, który nie zachwyca nas 
j również swojemi teoryami socyalnemi, a 
całą swą akey przyczynia się tylko do wy- 
kazania, że tam, gdzie były miliony, pozo- 
stało okrąglutkie zero. Do charakterów do- 
datnich należy niby także Krzysztof Wie- 
se — postać żywo skreślona i niewątpliwie 
(prawdziwa — brat stryjeczny założyciela 
firmy, handlujący mydłem, oszezędny, pra- 
cowity i uczciwy, ale tą uczciwością także 
bierną, która nie pojmuje nawet poświęce- 
nia i ofiary. On, jakkolwiek ubolewa nad 
ruiną krewnych i pragnie ich ocalenia, każe 
sobie jednak płacie — trochę taniej — za 
pracę przy układaniu bilansu i gniewa się 
na „Sentymenta* okazywane przez panią 
Wiese i Fryderykę przy załatwianiu ra- 
chunków z wierzycielami. 

Oto mniej więcej wszystkie charaktery 
dodatnie. zamknięte w ciasnej sferze inte 
resów bankowych i biernością swoją przy- 
gotowujące grunt dla pana Friebe, 

Z charakterów ujemnych na pierw- 
szym planie stoi Poniewski, któremu, jak 


to już zaznaczyliśmy powyżej, braknie 
nieco właściwej barwy. Ma on być 
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złym duchem tego świata, do którego wszedł 
w zamiarze wyzyskania, a jednak wcale nie 
obudza wstrętu; według trafnej definicji 
Krzysztofa jest to cin Spitzbub, ab:r ein lie- 
ber Kerl, a to. wrażenie, jakie wywiera, jest 
nieco w sprzeczności z rolą przeznaczoną 
mu w dramacie. W około niego kręcą się 
cale tłumy wyzyskiwaczy i lichwiurzy, jak 
Kapustowski i baron Tuczyteżtamczykie- 
wiecz — znany z komedyi „Górą n-si* — 
lekkoduchów światowych jak hr. Tołubski, 
pragnący zostać „pocieszyciclem* pięknej 
Fryderyki, Rikobsohnów, spekulujących na 
posagi małżonek, Bubenstocków reprezen- 
tantów Patagonii, Pękalskich idyotycznych 
„Synów maminych* i t. p. Cały ten tłum, 
schlebiający Poniewskiemu do czasu, obró- 
ci się groźnie przeciw niemu w chwili ka- 
tastrofy. Ujemnym wreszcie charakterem, 
kiku rysami, ale znakomicie nacechowanym, 
jes. pani de Vaugars, zimna, a pełna wy- 
rachowania kokietka, niszcząca szczęście 
domowe z uśmiechem na ustach ; awanturni- 
ca, waleząca niezwykłym sprytem, cynizmem 
i szyderstwem bez granic. Ten cały obóz 
ujemnych żywiołów , to powolne narzędzie 
w ręku p. Friebe, to jego straż przednia, 
torująca mu do zwycięztwa drogę. Ani jeden 
wszakże z tych charakterów nie ebudza w 
widzu wielkiego zajęcia — zbyt ciasna sfe- 
ra ieh działania, jak z jednej strony wpły- 
vela nieco ujemnie na cata akcyę scenicz- 
ną, tak znów z drugiej, postaciom tym od- 
jęła silę, nie dozwolila należycie się roz- 
|winąć. A jednak, pomimo tego, uwaga wi 
| dza uie nuży się bynajmniej i chociaż ku- 
| piecka szlachetność pani Wiese i egoisty- 
| czna prawość p. Krzysztofa jest mu w gruncie 
rzeczy zarówno obojętna, jak niezbyt wi- 
jdoczna w działaniu przewrotność Ponie- 
| wshiego zajęcie wzmaga się zkażdą chwi- 
(lą. Przyczyny tego s ukać przedewszystkiem 
należy w niepospolitym talencie autora, 
którego utwór wyborny pod względem fa- 
ktury, porusza Zarazem w sposób niesły- 
chanie subtelny, a przecież wyraźny kwe- 
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stye żywotną. Groza, jaka przejmuje 
rodzinę Wiesów, Dobków i Żarskich, 


na widok zbliżającego się pana sytu- 
lacyj, stanowi też główny interes sztuki 
Nazwisko: Friebe, wymawiane w ciągu ak- 
| eyi z jakimś rodzajem p'strachu, jest bal 
|t:zarowem Jiane, Tekel, którego znaczenie 
jwidz doskonale odczuwa, Świat Wiosów. 


! swej drodze tylko takich Poniewskich i Tu- 

czyteżtamczykiewiczów i zniknąć musi a 
miejsce jego zajmie żywioł wrogi, pewny 
sichie i zwycięzki — Friebe... 


Powodzenie utworu p. Zalewskiego by- | 


ło niewątpliwe i zasłużone ; wielka prostota 
środków, zupelny brak wysilania się na 
efekta, zręczność i prawda w szkicowaniu 
charakterów i przeprowadzeniu akeyi, mj- 
sterne zaznaczenie tendencyi głównej, a wre- 
szcie dyalog nieporównanie piękny—oto głó- 
wne zalety nowej komedyi, którą autor zbo- 
g ci? naszą literaturę dramatyczną. Niewąt- 
pimy, że Friebe gromadzić będzie zawsze 
liczne audytoryum, obudzając w niem wiele 
poważnych i zbawiennych refleksyj, 
„Friebe“ przedstawiony był na scenie 
naszej znakomicie. Przedewszystkiem nale- 
ży się uznanie pani Aszpergerowej, która 
w roli Rozalii Wiese stworzyła typ tehnący 
prawdą i siłą P. Żelazowski w roli Poniew- 
skiego, był nieporównany; pewny siebie, u- 
miejący się maskować wybornie, a przytem 
fw ruchach i sposobie bycia pełen wytwor- 


P dystynkcyi, przypominał nam czasem — 

bez przesady mówiąc ~ Coqnelina star- 
szego w roli księcia de Septmonts w „Cu- 
dzoziemce* Dumasa. 

Pani Nowakowska, w roli pani de Vau- 
gars, zasłużyła także na zupełne uznanie; 
charakter zimnej a wyrachowanej kokietki, 
przedstawiła ona wybornie, a scenę aktu 
IVgo z panią Poniewską, której wdzięczną 
reprezentantką była panna Stachowiczówna, 
odegrały obie artystki prawdziwie koncer- 
towo. Oczywiście, nie obejmujemy temi po- 
chwałami sposobu, w jaki p. Nowakowska 
wymawiała liczne frazesy francuskie, które 
może lepiej byłoby przetłómaczyć, niż silić 
się na wymowę często niezrozumiałą zupeł- 
nie... Pp. Zboiński (baron), Wojdałowiez 
(Krzysztof Wiese), Lubicz (br Tołubski), 
stępowski (Żarski) i Kwieciński (Aloizy 
Wiese), uzupełniali całość, która najwybre- 
dniejsze wymagania zadowolić mogła. Toż 
nie dziw, że publiczność, składając uznanie 
autorowi, obecnemu na pierwszem przedsta- 
wieniu, nie szezędziła też oklasków arty- 
stom, tak znakomicie umiejącym oddać myśl! 
i efekta tej niepospolitej komedyi. 

A skoro mowa o oklaskach, to musi- 
my choć w kilku słowach jeszcze wspo- 
mnieć o sympatycznem przyjęciu, jakiego 
doznał p. Kwieciński w piątek ubiegły na 
swem  benefisowem przedstawieniu, a to 
nietylko jako benofisant i znakomity twór- 
ca tytułowej roli w „Mężu z Grzeczności*, 
ale jako autor misternej drobnostki sceni- 
cznej p. t. Lorenzo i Jessyka. Student ko- 
[cha się w pensyonarce i przestaje myśleć 
o zbliżającej się maturze. Co gorsza propo- 
nuje przedmiotowi swych młodzieńczych 
zapałów, aby, za przykładem licznych bo- 
haterów romansów, udali się pod piękne 
niebo Italii do Werony, aby się tam slu- 
bem małżeńskim połączyć. Szczęściem roz- 
mowę tę słyszy dyrektor szkoły i w spo- 
sób łagodny ale stanowczy daje kochankom 
nauczkę, która najzupełniej trafia do prze- 
konania obojga. — Drobnostka ta napisana 
misternie i z humorem, a odegrana wybor- 
nie przez panią Kwiecińskę i pp. Walew- 
skiego i Ruszkowskiugo, wywołała huczne 
oklaski, które za ukazaniem się benefisan- 
ta w „Mężu z Grzeczności* ponownie i z 
podwójną siłą wybuchły, jako dowód po 
wszechnego uznania i zasłużonych sympa- 
tyj. Artyście ofiarowano kilka wieńców lau- 
rowych i kosztowne upominki. 
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KRONIKA SĄDOWA 


(Losowanie sędziów przysięgłych.) 

(L) Na trzecią kadencyę sędziów przy- 
sięgłych, która w tutejszym sądzie karnym roz- 
pocznie się daia 4 maja r, b., zostali wylosowani 
jako główni przysięgli pp.: 

Zygmunt Rucker, aptekarz; Adolf Blu- 
:eufzld, urzędnik bauku hipotecznego; dr. Ka- 
rol Maiy, adwokat krajowy; Józef Rychter, 
profesor szkoły politechnicznej; Gustaw Sey- 
faith, właściciel realności; Adam Fedorowski, 
wi. reuwlaości ; Aleksander Lewakowski, sekre- 
tarz banku Hipsteeznego; Jan Mūil-r, cukier- 
wk; dr Zyguinnt Wę lewski, prefesor uniwer- 
sytetn; dr. Stanisław Szachowski, profesor uni- 
wersttetu; Jan Kistryn, wł. realności: Platon 
Kostecki, redaktor Gazety Narodowej; Teofil 
„Węgrzynowicz, wł. realności; dr. Zygmunt Lin- 
duer, lekarz; Frsnciszek Marschall, wł. real- 
ności; dr Józf P jak, adwokat krajowy; Jó- 
zef Jaegermanr, profesor szkoły politechnicznej ; 
Stanisław Platowski, krawiec; dr. Emanuel Ro- 
iuski, adwokat krajowy; dr. Augrst Balasits, 
profesor uniwersytetu; Marcin Hillich, wł. re- 
alności; Guataw Schneider, wł. realności; dr, 
Stanisław Krzyżanowski, adwokat kraj wy ; Se- 
weryn Karpuzko, inżynier Wydzialu krajowe- 
go; Teodor Maryniak, profrsor szkoły polite 
|chnieznej; Feriynani Majer, urzędnik bauku 
hipotecznega ; Emil Torosiewi. z, właściciel dóbr 
Brodxki; Wilhelm Kismuth, lakiernik; dr. Mar- 
celi Dzinbiński, adwokat krejowy; Ferdynaud 
Kindel. blacharz; dr. Filip Zucker, prawnik; 
Majer Diamand, wł. realności; Ludwik Zby- 
iszewski, drzierżawea dóbr Dawidowa; Wit 
| Grzywiński, wł. realności ; dr. Aleksaader Mar- 
|jański, kandydat adwokacki; Włodzimierz Go- 
recki, wł dóbr Reklińce. 


Jako zastępcy pp. sędziów przysię- 
głych, zostali wylosowani pp. : 

Jan Rühl, właść. realności; Władysław 
| Müller, wł. realności; dr. Szymon Rappaport, 
lekarz; Edward Krómer, wł. real; Jan Lenart, 
wł. realności; Leon Cukier, wł. realności; dr. 

Izydor Diamand, kandydat adwokacki; Izydor 
| Meschel, prokurzysta filii Zakładu kredytowego 
idla handlu i przemysłu; Michał Sliwiński, wł, 


realności, 
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GOSPODARSTWO T HANDEL 


! z Kolej Karola Ludwika. Fremden- 
blait dowiaduje się, że zestawienie bilansu ra- 
chunków kolei Karola Ludwika za rok 1584 
nastąpi już w najbliższej przyszłości, Dywi- 
denda wyniesie Prawdopodobnie 13 zł. 78 ct, 
będzie przeto mniejszą o 1 zł. niż roku zeszlego, 
w którym wynosiła 14 zł, 75 et. 


x Wystawa koni w Wiedniu. Dono- 
szą nam z Wiednia: Dotychczasowe zgłoszenia 
na tegoroczną wystawę koni, która zostanie 
urządzoną w rotundzie, zapewniają zupełne po- 
wodzenie ekspozycyi, która zapowiada się być 
obfitą i urozmaiconą. Aby jednak uczynić za- 


dość licznym życzeniom, komitet wystawy po- ' 


stanowił, o ile wystarczą lokalności uwzględnić 
jeszcze i te zgłoszenia, które nadejdą najpóźniej 
do soboty, 25 b. m., pod adresem: Sektions- 
kamaclei im m. 06. Lamdhause L Herrengo sse, 
mr. 18. 

7. Doroczna wystawa rolniczo-pyrze- 
mysłowa w Warszawie będzie otwartą 10 
czerwca, zamkniętą prawdopodobnie 25, bo ko- 
mitet stara się o przedlużenie wystawy o dni 
kilka. Od wszystkich okazów, tak przemysłu 
jak inwentarza, ma być opłacony całkowity koszt 
przewozu, powrót zaś będzie bezpłatny. Pawi- 
lony mniejsze, zajmujące 15) łokci kwadraty. 
wych, wznoszone staraniem wystawców, koszto. 
wać będą 159 rs., ozdobniejsze 300 rs. Inwen- 
tarz włościański wolny jest od wszelkiej opłaty, 
Przedmioty wystawione, według nowego podzia- 
łu, obejmować będą grup trzynaście, a miano- 
wicie: | Produkty i przemysł górniczy, II ma- 
chin, HI rzemiosł i rękodzieł, IV przemysł 
tkacki, V przemysł chemiczn! - fabryczny, VI 
dział spożywczy, VII płody leśne, VIII dział 
budowlany, IX ogrodnictwo, X gospodarstwo 
rolne wzorowe, XI przemysł drobny włościań- 
ski, XII inwentarz żywy, XIII dział pomocy 
naukowej Urządzeniem działu przemystowego 
zajmie się delegacya oesobna, pod przewodci- 
ctwem Ludwika hr Krasińskiego, który prz 
wodniczy również delegacyi drobnego przemys 


wiejskiego. < 


OSTATNIA POCZTA 


Kró! szwedzki Oskar przybył 
przedwezoraj o godzinie 2 po południu do 
Wiednia i został powitany na dworcu 
kolejowym przez Najj. Pana. W chwili, gdy 
pociąg królewski wjeżdżał na dworzec, mu- 
zyka zaintonowała szwedzki hymn ludowy, 
a ustawiona kompania honorowa sprezen- 
towała broń. Jego Ces. Mość pospieszył 
naprzeciw dostojnego gościa i przywitał go 
jak najserdeczniej, poezem obaj Monarcho 
wie, otoczeni świtą wojskową, przeszedłsz 
po przed frontem kompanii honorowej, 
udali się do salonu dworskiego, gdzie na 
stąpiło wzajemne przedstawienie osób or 
szaku. Następnie Najj Pan odprowadził 
króla Oskara do pałacu posełstwa szwedz- 
kiego, i zabawił kilka minut w apartamen- 
tach królewskich. O godzinie 3 po połndniu 
król rewizytował Najj. Pana. W godzinach 
popołudniowych przebywający w Wiedniu 
Najd. Areyksiążęta składali wizyty dostaj- 
nemu gościowi 

Wczoraj 


po południu zapowiedziany 
był na cześć króla obiad galowy 
w zamku cesarskim. Monarcha szwedzki 
miał dzisiaj runo opuśsić Wiedeń i udać 
się najpierw do Berlina a ztamiąd dopiero 
do Sztokholmu. 


Naji. Pani MEN 
żniezka Walerya powrócą dopiero 
w pierwszej połowie przyszłego miesiąca 
z Heidelbergi do Wiednia. Najdostojniejsze 
Panie, po krótkim pobycie w Schónbrun- 
nie, udadzą się dla zwiedzenia wystawy 
węgierskiej do Pesztu, a następnie wyjadą 
do Feldafing, gdzie zamierzają czas dłuższy 
zabawić. 

Najd. Cesarzewiez Rudolf miał 
wezora]j wieczorem wyjechać na jednodnio- 
wy pobyt do Pesztu. 

Najd. Arcyksiążę Stefan wyje- 
chał do Poli. 


JE. pan Namiestnik Galicji 
Zaleski przybył przedwczoraj do Wie- 
dnia i zamieszkał w hotelu KEreherzog Karl, 


ajd. Areyksię- 


Z biura Prezydyum Izby deputowa- 
nych odbieramy następujący *omunikat ; 
„W myśl zawiadomienia p. Prezesa gąbine- 
tu hr. Taaffego, z d. 17 kwietnia b, r., uro- 
czyste zamknięcie 86871 Rady pań- 
stwa przez Jego Čes. 1 Król, Apostolską 
Mość, nastapi d. 22 b. r, we środę, o 
godzinie 12 w połndnie.* 

Jego [kscelencya Prezes Izby deputo- 
wanych wystosował do posłów następujące 
zaproszenie : 
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„W myśl Najw. postanowienia z dn. 


12 w południe, Jego Ces. i Król. Apo- 
stolska Mość dopełni uroczystego 
zamknięcia sesyi Rady państwa. 

Mam zaszczyt zawiadomić o tem pp. 
deputowanych do Rady państwa, z tem nad- 
mienieniem, aby przed godziną oznaczoną 
na dopełnienie tego solennego aktu, zebrali 
się w apartamentach, przylegających do sali 
ceremonialnej w zamku cesarskim 

P~. deputowani do Rady państwa przy- 
będą odpowiednio do ich osobistego stano- 
wiska w gali, z wielkiemi wstęgami orde- 
rów, pumowie wojskowi także w gali, zaś 
pp. deputowani, którzy mie są uprawnieni 
do noszenia mundurów, w czarnym fraku 
z białą krawata, lub w stroju narodowym.“ 


Dzisiaj obraduje Izba panów. Na 
porządku dziennym znajduje się przedłoże- 
nie o ugodzie z koleją Północną. 

Przewodniczący klubu zjednoczo- 
nej lewicy zaprosił członków tegoż klu- 
bu, aby zebrali się jutro na posiedzenie. 
W zaproszeniu powiedziano, iż mają być 
poczynione ważne doniesienia. 


Namiestnictwo dolno-austryackie we. 
zwało starostwa powiatowe, aby ułożyły 
listy wyborców zokazyi nowych 
wyborów do Rady państwa. Magi- 
strat wiedeński zajmuje się również ułoże- 
niem list wyborców. 


Statystyczna komisya cen- 
tralna postanowiła zalecić rządowi, aby 
ze względu na uregulowanie kongruy za- 
rządził nowe, uzupełniające i statystyczne 
dochodzenia co do stosunków i dochodów 
duchowieństwa katoliekiego w 
całej Austryil. 


Ankieta, która przed kilkoma dnia- | 


mi zebrała się w Ministerstwie rolnictwa 
dla obmyślenia środków zapobieżenia po- 
wtarzającym się w kopalniach 
katastrofom, ukończyła już swoje pra- 
ce. HFremdenblatt donosi, że w najbliższej 
przyszłości należy spodziewać się wydania 
rozporządzeń, które będą prawdopodobnie 
wyrazem uchwał ankiety. Wkrótce też, jak 
się zdaje, zostanie utworzoną komisya pod 
kontrola władz rządowych, która przedsię- 
weźmie badania pod względem meteorologi- 
cznym, fizykalnym, chemicznym i techni- 
cznym i i zarządzi najniezbędniejsze środ- 
ki dla zaradzenia wypadkom. 


__ Berlinska Nat. Ztg. dowiaduje się, iż 
r ad przykłada największą wagę do tego, 
«by wszystkie projekta ustaw 0 Toz- 


tzerzeniu zabezpieczenia zostały | 


! zez parlament niemiecki przedyskutowane 
s-załatwione. W ten sposób sesya parla- 
mentarna przeciągnie się znacznie prawdo- 
podobnie poza określony dotychezas ter- 
min. 


Organ półurzędowy Stolicy Św. Moni- 
teur de Rome pisze, iż wedlug wiadomości, 
zaczerpniętych z bardzo dobrego źródła, 
zostały ponownie zawiązane poutne 


iścisłe rokowania z dworem BE 


tersburskim. 


W Petersburgu rozpoczęły się 
przedwczoraj uroczystości na cześć 
św. Metodego  Procesya z katedry 
kazańskiej udała się do kościoła św Izaaka, 
z duchowieństwem na czele. Postępowały 
za niem municypalność, cechy rzemieślnicze, 
petersburskie słowiańskie 
dobroczynności, zagraniczni goście sło wiuń- 
sey. Pomiędzy tymi ostatnimi znajdowali 
się, jak donosi telegram, biskup bułgarski 
Kliment, były serbski prezes ministrów Ri- 
sticz, z Galiecyi Płoszczański, Naumowicz i 
Markow, biskup czarnog. Ban, deputacya Cze- 
chów zamieszkałych w Petersburgu. Udział 
publiczności był wielki. Cala stolica, zwła- 
SZCZA zaś ulice, przez które procesya prze- 
chodziła, były świetnie przystrojone. 


Książę Mikołaj czarnogórski 
przedsięwziął podróż inspekeyjną po kraju 
z zamiarem zwiedzenia przedewszystkiem 
Rjeki, Wiru, Antiwari i Duleigno. W osta- 
tniem mieście zabawi dni kilka. Po raz 
pierwszy towarzyszy księcia w podróży na- 
stępca tronu Daniło. Książę ma zamiar 
zwiedzić dokładnie wszystkie urzędy i ogól- 
ne stosunki publiczne. Podróż cała potrwa 
trzy tygodnie. 


Prezesem skupezyny serbskiej, 
zostanie prawdopodobnie wybrany były mi- 
nister Skarbu Pawłowicz. 

Król Milan przyjmował przedwczo- 


stowarzyszenie | 


5 


raj w Niszu reprezentacyę miejską, ducho- 


| 14 b. m., we środę, d. %2 b. m., o godzinie ;wieństwo i korpus oficerski. 


Z Rzymu telegrafuja do Pol. Corr. 

zebranie się międzynarodowej 
ikomisyi sanitarnej przewlecze się 
"dni kilka, albowiem dotychczas nie wszyst- 
|kie jeszcze państwa odpowiedziały na prze- 


| Stane im zaproszenie. Komisya miała ze- 
> się pierwotnie d. 1 maja. 


| 
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Najważniejszą dziś wiadomością © 
jistanie zatargu angielsko-rossyj- 
|skiego jest podana przez Pol. Corr. Z 
| Londynu o wyniku narad gabinetowych. 
Rząd, pisze londyński korespondent, po kil- 
ku posiedzeniach ministeryalnych. przyszedł 
do wniosku, że atak generała Komarowa 
na Afganów i okoliczności z tem związane, 
(sa zbyt zawiłą sprawą, ażeby ją można u- 
|żyć za podstawę do żądania zadośćuczynie- 
nia. Przy odwołaniu się jednak na wypa- 
dek nad rzeką Kuszk, należy podnieść wo- 
bee rządu rossyjskiego konieczność podję- 
cia pracy komisyi rozgraniczającej, ażeby 
| zaś prace te odbywać się mogły bez prze- 
szkody, jest rzeczą niezbędną zupełna wol- 
ność odnośnego terytoryum. Uchwała ta 
zapadła w gabinecie angielskim dzięki wy- 
trwałości pp. Gladstona, lorda Granvilla i 
lorda Derhy, którzy reprezentują stronni- 
ctwo pokojowe. Obawiają się jednak w Lon- 
dynie, że Rossya opierać się będzie odwo- 
łaniu wojsk swoich z któregokolwiek pun- 
ktu, a to pomimo faktu, że obecnie nie ma 
|już wcale Afganów na terytoryum zakwe- 
| styonowanem, W takim razie, to jest w w y- 
[padku oporu Rossyi, byłaby woj- 
'na kwestyą czasu i dogodnej chwili, 
| gdyż Anglia, ze względu na utrzymanie 
| swego uroku w Afganistanie i w Indyach, 
nie mogłaby dopuścić, ażeby jej delegaci 
do komisyi demarkacyjnej przedsiębrali na- 
rady z rossyjskimi na terytoryum  zajętem 
już przez Rossyę. 

W depeszyz Petersburga do Lon- 
| dynu, przesłanej jednemu z książąt rossyj 
‘skich bawiącemu w Londynie z polecenia 
cara, jest mowa o tem, że car ma niepłon- 
ną nadzieję utrzymania pokoju pomiędzy 
Anglią a Rossya za pośrednictwem wzaje- 
mnych ustępst«, 


Dzienniki rossyjskie z ostatnich 
(kilku dni donoszą o uzhrojeniach w armii 
rossyjskiej. W Kronsztadzie panuje czyn- 
ność gorączkowa. Admiralicya rossyjska za- 
rządziła przygotowanie do użytku wszyst- 
kich okrętów, kióreby mogły być użyte do 
boju. W ministerstwie wojny układane są 
listy lekarzy wojskowych. Z zatok połu- 
' dniowych dochodzą równie wiadomości 0 u- 
| zbrojeniach. W Petersburgu panuje przeko- 
‘nanie, Że czy wcześniej, czy później, do 
(wojny przyjść musi. 
| Nowoje Wremia dowiaduje się, jakoby 
| Niemcy i Austrya stanowczo oświadczyły 
| Tureyi, iż w razie, gdyby przepuściła przez 
| Dardanelle, czy to angielską czy rossyjska 
fotę, traktat berliński będzie uważany za 
j obalony, a Niemcy i Austrya mieć się będą 
|za zwolnione od wszelkich zobowiązań. Tur- 
cya może sobie radzić jak zechce, a czy 
foty przepłyną przemocą, czy też z upo- 
 ważnienia Turcyi, skutek zawsze będzie je- 
¿den i ten sam. 

Standard zapewnia, Że Turcya, beż 
względu na reklamaeye innych mocarstw, 
uważa się za zupełnie wolną co do ewen- 
tualnego zawarcia z Anglią przymierza w 
razie wojny rossyjsko-angielskiej. Za popar- 
| cie swe życzy sobie Porta jedynie bezwzgłę- 
,dnego uznania jej praw zwierzchniczych w 
| Egipcie. 
! 
j Z Paryża dsnoszą, że do soboty 
(wieczór nie nadeszło tam jeszcze zawiado- 
mienie Patenotre'a o ogłoszeniu dekretu e- 
wakuacyi Tonkinu i preliminaryów pokojo- 
wych w vrzędowej gazecie chińskiej. 
Generał Briere de l'Isle otrzymał na- 
'ezelne dowództwo nad siłami w Tonkinie i 
| Anamie aż do przybycia rzeczywistego na 
| czelnego komendanta korpusu armii. 
i W ministerstwie wojny został miano- 
a podsekretarzem stanu Cavaignac. 


Według depesz rzymskich z niedzieli, 
i podali się do dymisyi minister oświecenia 
Coppino i sekretarz generalny Martini, a 
,t0 z powodu, że dotychczas nie został ogło- 
.SZouy rezultat śledztwa przeciw studentom 
(uniwersytetu w Turynie, które to śledztwo 
| zostało zarządzone przez prezesa gabinetu 
| >" 


Do dzienników francuskich i angiel- 
| skich donoszą z Madrytu o wybuchu roz- 
ruchów w Hiszpanii, a Paris doniósł na- 
„wet o rokoszu wojskowym. 


Dzisiejszy pogrzeb radcy dworu 
Eitelbergera będzie imponującą 
uroczystością żałobna. 

Petersburg, 20go kwietnia. 
Uzbrojenie okrętów wojen- 
nych w Kronstadzie postę- 
puje naprzód. Wszystkie 
tamtejsze okręty wojenne 
otrzymały rozkaz pogoto- 
wia. 

Petersburg, 20 kwietnia. (T. p.) 
Ze strony dobrze poinformowanej za- 
przeczają pogłosce o ustapieniu 
ministra skarbuBunge. 

Z żywem zadowoleniem przyjęto 
tutaj doniesienie o stanowczo po ko- 
jowych tendencyach Anglii. 
Giełda ożywiła się. Obiega pogłoska, 
iż porozumienie Anglii z Rossyą na- 
stąpi na tej podstawie, iż pierwsza 
zrezygnuje z Pendżdchu, Rossya zaś 
z Heratu, 

Petersburg, 20 kwietnia. (Tel. 
pryw.) Konsekracya metropolity 
czarnogórskiego Mitrofanaod- 
była się z niezwykłą okazałością. Ce- 
remonii dopełnił metropolita Izydor w 
asystencyi licznego duchowieństwa. 
Nowy metropolita w swojej przemo- 
wie położył szczególniejszy nacisk na 
niezachwianą wierność 
dla Rossyi. 

Nowosiż podnoszą przy tej spo- 
sobności, iż nowy metropolita utrzy- 
ma duchowa jedność Słowian i nie za- 
pomni swojej misyi, jaką ma wy- 
pełnić w Albanii, Hercegowinie, Sta- 
rej Serbii i większej części Bośnii. 

Z Teheranu donoszą do tutej- 
szych dzienników: Według perskiego 
dziennika Fars, chan Bochary, Musza- 
far Edin, w liście do swojego zięcia 
emira Abdurrahmana miał mu dora- 
dać, aby porozumiał się z Rossya na 
drodze pokojowej. 

Nisz, 20 kwietnia. Mowa tro- 
nowa, którą król Milan otworzył 
wczoraj skupczynę serbską, 
wspomina z wdzięcznością 0 gościn- 
nosci Monarchy Austro- Węgier, oka- 
zanej królowi z okazyi tegoż podróży 
na zeszłoroczne manewra austrvackie, 
niemniej o wizycie króla rumuńskiego— 
co jest dowodem dobrych stosunków 
z państwem sąsiedniem. Mowa trono- 
wa powiada dalej, iż uchylenie przy- 
czyny zamącenia dobrych stosunków 
z Bułgarya, nie jest zawisłem niestety 
od króla. Rząd zapowiada różne pro- 
jekta, majace na celu reformy. Izba 
przykłaskiwała wielokrotnie mowie tro- 
nowej. 

Paryż, 20 kwietnia. Poselstwo 
hiszpańskie zaprzec za stanowczo 
pogłoskom o powstaniu w Hı- 
szpanii. 

Paryż, 20 kwietnia. Minister- 
stwo spraw zagranicznych zostało za- 
wiadomione urzędownie, że pekińska 
gazeta ogłosiła dnia 15 b. m. de- 
kret, aprobujący konwencyę 
zawarta w Tientsinie i za- 
rządzający ewakuacyę Ton- 
kinu. Blokada Formozy została znie- 
sioną dnia 16 b. m. 

Bruksela, 20 kwietnia. (Tel. pr.) 
Na jutrzejszem posiedzeniu Izby po-; 
selskiej zostanie wniesieny projekt u- 
stawy, mocą której król Leopold 
zostanie upoważniony do przyjęcia 
tytulu władcy państwa Kongo. 
Tytuł ten odnosi się jednak tylko wy- 
łącznie do osoby króla Leopolda II, 
nie zaś jego następców. Projekt ma 
zapewnioną większość */, głosów. 

Rzym. 20 kwietnia. (Tel, pryw.) 
Według nadeszłych tutaj wiadomości, 
w Suakimie miała wybuchnać 
cholera. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 18 kwietnia 1885, godzina 1, 
min. 53. Alp. Tow. górn. 42:50, Węg. akcye 
kredyt, 285 50, Akcye anglo-austr. 100-50, Akcye 


Czarnogóry 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Wiedeń, 20 kwietnia. (Tel. pr.) 
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banku Union 76:80, Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 258-—, Akcye kolei północnej 245:50, 
Akcye kolei południowej 184%, Akcye kolei 
Alföld 188-—, Akcye kolei Elżbiety 30480, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 227:—, 
Akeye kolei węg. pólnocno-wschodniej 174—, 
Wiedeńskie losy 1243:—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 106-50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101:—, Losy regulacyi 
Cisy 11850, Losy tureckie ——, Węgierska 
renta 90—, Akcye banku związkowego 102 25, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei pań- 
stwowej ——, Rubel papierowy 1-285/,, Wẹ- 
gierskie losy 116:50, Marka niemiecka —'— 
Usposobienie wzmocnione. 

Wiedeń, 15 kwietnia 1885 r. godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 28620, Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —-*—, Kolej Karola 
Ludwika 257*75, Południowa —-'—, Renta pa- 
pierowa 81:85, Galic. listy zastawne 101-25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, 
Galicyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 
1853 —' —, Napoleondor 9-86'/,, Rubel papiero- 
wy —'—, Usposobienie —. 

Wiedeń, 20 kwietnia 1885r., godzina 10 
min. 30, Akcye kredytowe 28480, Anglo- 
Austr. ——, Unionbank 76:—, Kolej Karola 
Ludwika 257:75, Południowa 1838*—, Renta pa- 
pierowa —-*—, Galie. listy zastawne —'—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga- 
licyjski bank rustykalny — *—, Losy z r. 1883 
90:50, Napoleondor 9-87, Rubel papierowy 
—:*—, Usposobienie leniwe, 


Telegramy zbożowe z dnia 18 kwietnia. 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram, —*— do 


1 


— dł, żyto —*- do —*— zł, jęczmień 
—— do —— zł., kukurudza —*— do —'— 
zł, owies —— do —— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28:— do 28-25 zł, Buda- 
peszt: Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9-2 
do 95 zł, rzepak (sierpień—wrzesień 1312 
13:25 zł. Berlin: Pszenica żólta (na kwiec. maj) 
17i'— m, żyto —*— m., spirytus 41 90. 
olej rzepakowy —— m. Szczecin: Pszenica 
——, rzepik ——. Paryż: mąki 159 kilogr. 
46:80 fr. olej rzepakowy —'— fr., spirytus 
—, fr. Wrocław: Pszenica —'—, żyto 
——, owies ——, spirytus —'*—, kukurudza 
——, Kolonia: Pszenica —'—. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechawiecki. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 20 kwietnia 1885. 
Czwarty występ panny PRAUNÓWNEJ 


WESOŁA WOJNA 


(der lustige Krieg) 
opera komiczna w 5-ch aktach z muzyką J. Straussa, 
przekład A. Urbsńskiego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski. 
O STOB Y: 
Artemizya księżna Malaspina, 
małżonta udziclnego księcia 
Massa - Carrara 
Violetta, wdowa po hr. Lome- 
lini, jej kuzunka 
Markiz Filippo Sebastiani, sio 
strzenioć księżnej 


pni Kasprowiezowa 
pni Boeskaj 
p. Myszkowski 


młoda 
Umherto Spinola szlachtaw p. Florjański 
Riecardv Durazzo wojskowej p. Nowiński 
Carlo Spinzi służbie p. Guberski 
Fortunato Franchetti | rzeczpolit. p. Wojnowski 
genueńsk. 
Vaan Scheclen, pułkownik ksiąs 
żęco-limburgski p. Karge 


Baltazar Groot, hodowea tulipa- 
nów z Haarlem 
ilsa, jego żona 
Bili |  sierżanei w służbie 
Guini f genueńskiej 
Kamila Venturi, dama na dwo- 
rze książgeym Massa-Carrara 
Givvanina Ranzi „ damy na pna Kalinowska 
Teresa Balbi dworze pna Borodziej 
Rozyna Colomba ? książęcym pni Karge 
Bettina Salvi Massa- pna Nowicka 
Francesca Pollini > Carora pua Miałkowska 
Pamfilio, podesta m'asta Carrara p. Koneewicz 
Macedonie y p. Kamieniecki 


p. Kiezman 

pna Praunówna 
p. Krykiewicz 
p. Fedyczkowski 


pni Dutkiewicz 


Nieodemio p. St.rzewski 
Basilio radni missta Carrara p. Pietraszewski 
Eustachio Í p. Chudkowski 
Ruperto 7 p. Gumplowicz 
Mnich P. Rechen 
Qchmistrz P. Lenard 
Żołnierz p. Bąkowski 


Herold, chocąży, damy dworskie, dygnitarze 
oficerowie, mieszezanie, iwieszezanki, paziowie, wie- 
śniacy, żołnierze, trybacze, dobosze i markietanki. 
Rzecz dzieje się w pierwszym akcie w obozie Genu- 
eńczyków. oblegających miasto warowne M 3sa-Car- 
rara, drugi w neutralnym zamku Malaspina, trzeci 
w mieście Massa-Carrara, Czas działania pierwsza 
połowa XVIII. stulecia. 


Początek o godzinie 7 wieczorem, 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
po południn pociag mięszany i o godz, 
6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 
aptekarz we Lwowie. 
Proszę Pana mi przysłać flaszkę wina 
pepsynowego z diastazą Jego własnego wyro- 
bu i to w jak najkrótszym czasie. Zaordy- 
mowane mi przez lekarza wino pepsynowane 
z diastazą wyrobu firmy francuskiej nie od- 
miosło takiego skutku jak wino u Pana rag 
brane. 
Józef Grodecki. 
w Domaszowie poczta Uhnów. 


August drhelienodzy 


we Lwowie 
poleca 


Najlepszy 


w beczkąch 
po 167, 100 i50 kil. 
jakoteż 


kufsztyńskie wapno 


hydrauliczne 
Najtaniej! 


Cernk lwowskiej Izby handlewej I przemysłowej. 
Lwów dnia 18 kwietnia 1885. 

płacą żądają 

walutą austr. 


| Barometr 742.48mm. przy teip., 0°C. Psychro- 


1. Akcye za sztukę. złr. ct. zřr. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 57 — 261 — 
Kol. [wow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 23 75 227 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a.-4]282 — 287 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 5]230 — 235 — 

2. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 — 100 — 
" a n 4 pr w.a. 91 — 92 50 
a J „5 pr. okresowe l 99 — 100 — 
Tow. kred. gal. 4 pr.wa.los 41*'/ąl. S4 88 40 89 40 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 101 25 102 25 
F 5 5 pr. w. a. 9650 97 50 
a = n 5 pr. w. m. Wy- s 
losowane z 10 pr. premia 9850 99 50 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. ;dawniej = 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ~=} 57 — 59 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/a pr. w.a. w likwidacyi 57 — 59 — 
4ta pre. kraj. listy zastawne 9125 9225 
3. Listy dłażne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred, Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —_— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 100 25 102 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. —_ — —— 
Obligi komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 96 75 9775 
Pożyczki kr. zr. 1878 po 6 pr. wa. [102 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4"/ą pr. wa. 9060 91 60 
5. Losy miasta Krakowa 18 — 20 — 
© Stanisławowa 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 80 5 90 
Dukat cesarski . 5 82 5 92 
Napoleondor. . 983 9 98 
Półimperyał. . . . . 10 18 10 28 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
n 7 apierowy 1 23 - 1 25t 
100 marek niemieckich . 60 85 61 69 


Srebro . 


— — | Lwow.-Czeru. kolej po 200 zł, w.a. war. 225,50 226 — 


6 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 kwietnia 1885. 
Hote! Warszawski 
Pp. S. Rosenbaum ze Zbaraża. W. An- 
toniewicz ze Stanisławowa. M. Dvbrzańska z 
Krakowa. 


Pp. 
Gniewosz 
wiec. J. 


marna. 
Hotel Głeorge”a 

Pp. ks. Jabłonowski z Bursztyna. O. hr. 
Potocki z Krakowa. J. hr. Hussarzewski z Kra- 
kowa, J. br. Błazowski z Czernichowa., M. br 
Błazowski z Nowesiółek. Zieleniewski z Woło- 
czysk. W. Niezabitowski z Łanek. F, Gaszyński 
z Krakowa. 


Hoteli Francuski 
W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. W. 
z Kontów. H. J. Thaler z Czernio- 
Duchaczek z Czech. A. Noel z Ko- 


Hiotel Europejski 
Pp. A. Wojczyński z Jadźwięgi. K. Lip-, 
ski z Rossyi. F. Koszowski z Kolomyi. J. Zwehl | 
z Żółkwi. A. Udrycki z Wielkich-Mostów. Dr. | 
W. Mochnacki z Przemyśla. 
WALCZOŁERKM LORE W TYPE ACZ EIC 
(4 obsorwatoryum c k. Uniwersytetu, we Lwowie), | 
z dnia 20 kwietnia 1885. 


metr suchy 290C., Psychrometr wilgotny 110 


Prażność pary 39mm. Wilgoć 690, achmurzarią 
1 Wiatr NWI. Uzon 9. 
Tesapersiurą powietrza 230R. 
Barometr idzie w górę. 

Stan barometru Dad poziom morza 168.58mra. 
Najwyższa temperatura duia wezorajszeżo 18.890 
Najniższa temporatwra w nosy 2340, 

[loé opad mierzonego o7 gs 0.07m. 


Z obserwatóryum ©. k. Szksiy poli- 
technicznej we Lwowie 
g = 49°50 A =4104] w. == 340" 5. 
Dla 21 kwietnia 1885 
E- == — m 23,85; 18, zm IE 28057547: 
/achód sorea g0go kwietnia o 6h. 59m. 8 week d 
G Aa BAN 

W kwietniu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
74 4h 18m, 5; nów i4d 19h 27m, 4; pierwsza kwa 
dra 21d 12h 56m, 2; pełnia 28d 19h 50m, 3. 

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 6d 5h, 5; w punkcie przy- 
ziemnym (Perigeum) 18d 4h, 5. 

Równanie czasu będzie do 15 kwietnia doda- 
tnie, od 15 kwietnia aż do końca miesiąca ujemne, 
wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzae będą ze- 
gary słoneczne do 15 kwietnia o ilość E. w pra- 
wdziwe południe, od 15 kwietnia zaś odwrotnie. 

redni stan barometru, zredukowany do pozio- 


| mu Adryatyku, jest na kwiecień dla Lwowa 159-mn6 


średnia temperatura  6%,C. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 17 kwietnia 1885, 


1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w 
maj-listopad A 
luty-sierpień . . . . . . 

Jednolity dług państwa w srebrze, 


płaeą żądają 
banknot. 
dać 81.20 81.45 
81.30 81.45 


styczeń-lipiec : 81.65 81.25 
kwiecień-październik . . . : 81.80 81.95 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k.4pr. 126..— 126.50 
A „ 1860 po 500 złr. w.a. 5pr. 138.80 139.30 
n „ 1860 po 100złr. 5 pr. 139.75 140.25 
n „ 1864 po 100 złr. . 170.— 170.50 
7 „ 1864 po50 złr. . . 169,50 170.— 
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 48,— 45— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
złr. 5 pre. . . . . . . . . . 158.40 153,60 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 1882 5 pr. —— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 18681 . . 96.70 96.95 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 105.15 105.85 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech 106.50 —— 
Bukowiny 101.50 102.50 
GALCYNEN O 100.50 101.50 
Niższej Austryi . ; 105.75 106.75 
Siedmiogrodu . . . . . . . . . 100.50 101.25 
WĄŻeWo o 6 o o 6 Bo © © a OE 10RD 
JAkcye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 100.— 100.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 285.80 236.80 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 50.— 580.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— —— 
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zi. wpł. 4Ópr. —— —— 
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —— — — 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

WOOEÓBDM . « „ „ » —— —— 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 858,— 860.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— — — 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł, m, 472,— 404, — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 235.75 256.50 


Kol. Preszow-Tarn. (w, e.) a 200 zł.. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw, po 200 z}. m, k. 


. 2444 2449 
„ 250.25 257.75 


Kupony w srebrze i 


Kuratele, 


L. 10254. (2516 3—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
do wiadomości, iż przedłuża na czas nico- 
graniczony, opiekę nad małoletnim Samue- 
lem Herschem Feuerem, urodzonym we 
Lwowie, dnia 2 kwietnia 1861, synemizmar 
łych Jossla Feuera i Maryanny z Knóplów 

euer. 
Lwów, dnia 28 lutego 1885. 


„icytacye. 


L. 10750. (1987 1—8) 

Wadowicki e. k. sąd powiatowy del. 
miej. ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- 
żytości Jędrzeja Banasia w kwocie 500 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 20 maja, 24 czerwca i 21 lipca 
1885 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności lk. 86 w 
Półwsiu w księdze gruntowej na Piotra Ry- 
barza zapisanej. 

Cena wywołania 619 zł. 50 ct. 

Wadyum 62 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice 20 lutego 1885. 


L. 6604. (2577 1 8) 

Na dniu 4 maja 1885 o godzinie 10 
przedpołudniem przeprowadzi e. k. sąd po- 
wiatowy w Niepołomicach przymusową pu- 
bliczną sprzedaż realności lwh. 488 gmi- 
ny kat. Niepołomie okjętejj a Michała 
Sylwestra Sumarów wspólną własność sta- 
nowiącej na zaspokojenie przynależących się 
Teofilowi Siemińskiamu dłużnych kwot 38 
zł, i 84 zł, w. a. z pn. 


BSK HA ER MA I 


Cena wywołania wynosi 300 zł. 

Wadyum zaś 30 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- | 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- | 
żŻna w tut. s. registraturze., 

Niepołomice, 10 grudnia 1884. 


L. 268. , (2576 1—3) 

0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadai na zaspokojenie przynależącej 
się Abrachamowi Streuchowi resztującej 
dłaźnej kwoty 42 zł w,a. z pn. przymyso- 
wą publiczną sprzedaż posiadłości gminnej 
we wsi Chrości położonej lwh. 257 gm. kat. 
Staniątki objętej, a własność gminy Chrość 
stanowiącej, w trzech terminach licytacyj- 
nych mianowicis dnia 4 maja, 8 czerwca i 
dnia 13 lipca 1885 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem 

Cena szacunkona i wywoławcza tej 
posiadłości gminnej wynosi 7095 zł. 

Wadyum zaś 701 zł. 

Resztę warunków lieytucyjaych i wy- 
ciąg hipoteczny tej posiadłości gminy srzej- 
rzeć możya w tutejszosądowej ekspedyturze. 

Niepołomice, 24 lutego L555. 


L. 8268. i (1772 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Grybowie przed- | 
sięweżmie w dniu 19 maja 1885 godz. 10 


płacą żądają 


| Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 304.50 305.— 


132.— 132.50 
177.25 177.15 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr, zak, kr. ziem. 4/4 pr. w. 


Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


złocie w501. . . . . . 98.50 99,— 
a » „ _ premiowe po 3 pr. 97.25 97,15 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 l. 6 pr. 99.30 100. — 
OPONA WE w 20 1. % pr. 100.50 101.50 
a RR w 36 1. 5*/4 pr. 99.80 100,— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 91.50 92.50 
A 5 5 » po 5 pre. 99.— 99.50 
» ” n LJ po 5 pre. w 
37 latach zwrotne , . +» . «. . 09.— 99.50 
Gal. banku hip. po 6 pre. . 101.25 102,— 


Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem akc. po 5"/a pre. 
Zakł. kr. ziems, po 5'/4 pre. 


| 10250 102.75 
1 10150 102.50 
5. Obligacye zprawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.— 99.30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

99.75 100.25 


a 300 zł. 5 proe. w srebrze a 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 106. — 106,50 


» 


e A K 100zł wW. a. . . . . 102 =m 
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 

AU CEE o boa a 0 6 99.75 100.— 

dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) 98.75 99,— 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. II. emis. a 30 

zdr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 81.50 82.50 

z r. 1867. . 88.— 88.50 

z r. 1868. „ —— u4.50 

z r. 1878, — = = 

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.50 99.— 

6. Lasy. 

Iost. kr. dla han. ipr. po 100 zł. w.a. 178.— 178.50 

Clarego po 40 zł. m. k, . . . . 43,50  43— 

Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 114.50 115.50 

Keglevicha po 10 zł. m. k : W =— 

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18.80 

Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24 — 

Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 45.— 46— 

Palfiego pn 40 zł. m. k. A 40 25 


39.75 


przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Desznie 
pod lk 58 położonej, ciała tsbularnego nie 
stanowiącej. 

Cena szacunkowa realności tej wyno-i 
250 zł. w. a. 

Zakład zaś 10 proc. tejże. 

Resztę warunków moż a przejrzeć w 
sądzie. 

C. k sal powiatowy. 
Rym:nów, dnia 12 latego 1885. 


L. 2289. (25383 1—8) 

Z e. k. sądu obwodowego w Przemy- 
ślu rozpisuje się celem zaspokojenia sum 
a) 16 zł. 58 et. z 6 pre. odsetkami od dnia 
18 lipca 1884, b) LI5 zł. a. w. z 6 pre. 
odsetkami od 19 stycznia 1884 i prowizyą 
1 zł, 15 et. i kosztów egzekucyjnych w ilości 
19 zł. 87 ei. publiczna sprzedaż realności 
pod I k. 184 m. w Przemyślu wedle dom. 
V. pag. 860 n. t4 haer. do Salamona Ma- 
lawer i Racheli Dornbusch należącej, na 
rzecz 6. k. uprz. galic. akcyjnego banku hi- 
poteeznego w trzech terminach a to: dnia 
18 maja 1885, 15 czerwca 1885 i 16 lipca 
1555, zawsze o godzinie 10 przed południem 


rano publiczną „Jcytacyjną sprzedaż połowy | w tutejszy! sądsie pod nr. 19 pod nastę- 
realności nk. 46 wyk. hip. 131 i posiadłości | pującemi warunkami przeprowadzić się ma- 


wyk. hip. 128 w Grybowie Ignacego Kasz 
telewicza własnych, na zaspokojenie preten- 
syi Tekli Ozgowej 100 zł. z pn. 

Cena wywołania majętności pierwszej 
650 zł., drugiej 250 zł. 


jaca: 
1) cenę wywołania stanowi suma 5000 


w. 
2) Wadyum 500 zł a. w. 
3) Gdyby r»alność ta za cenę wywo- 


zł. 


a 


Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. | łania lub wyżej tej ceny sprzedaną nie zo 


Grybów, 380 stycznia 1885. 


L. 796. i 
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że celem 


SE jA od Stefana 
Chwostyka na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie kwoty 


stała, natenczas dla ułożenia ułatwiających 


wariinków wyznacza się termin sądowy na 
(2601 1—3) dzień 16 lipca 1585 o gedz. 4 z południa. 


4) Wyciag hipoteczny realności pod 


lk. 184 m. w Przemyślu w tutejszo-sądowej 
registraturza przejrzeć lub odpisać można. 


O tem zawiadamia się wierzycieli hi- 


| Napoleondoi . : 
| Dukat cesarski men, 


Spostrzeżeniz meteorelogiezne. 


I9 kwietnia 1885. 9h A 


| | Stan baromenu w widma, ||783,, |735] dół 
= —85| SĄ 

| Jisa iormor:əatry czaksgo IL. Sk 
w st. (ola. _ LES] mi SL . e. 
Stan termometru asigoknezu — dnie Ia 
RZ (2:5. Ta 8, „W Bro ac 
Prąźność arp R now Mia i m 
w milimeir, ée | 3,8 sjktelehiore 
Wilgotność powietrsa wagle- | tej masy 
_iłBa W h | 42 |_45 qjAntoniny 
Stam nieba. 4 | 0 e o 

CTE ad —— aj —0 maja 
ES uh | nno | n. a 
Moc s | 2 | Ajszacunko' 
Tiość opadu mierzenegodn% (am, dyum 10 
JFajwyśsea tamneratura w sigen Ania odai JE Blij 
o a 13, - jdiągi tab 

Najnitsza temraratsra w Gizen dvin, odczyta . 
UE de śm Cee = |ułożenia 
; E a 

| Elektryczność powietrza, | Czerwć 
woltów | 138 | 4 Ą „8 AM 

alat) 
(N. B. 20,4 1685 d l2h wpd 2 lei, 
w potud 214 1885). 1883 do 
i Przy wietrze o zmiennym kierunku od W chwała 1 

NE i temperaturze średniej około 7 C., niebo waia 
części zamglone, wilgoć powietrza normalna, pogod pore 
owi Bal 


płacą żądiberg, Pa 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł, 15.380 lnie lo S 
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poteczaych do rąk własnych, zaś wszystetoalnoś 
kich wierzycieli hipotecznych, którzyby pó.ę poł 
dniu 14 grudnia 1884 jako dniu wydaniapajeżąc 
extraktu tabularnego do tabuli weszli, lubępia 1€ 
też którymby niniejsza uchwała licytacygogerwe 
_rozpisująca wcale nie lub w czasie doręczo- e po W 
(na być nie mogła do rąk kuratora p. adw. gy Mik 
dra Łużeckiego w Przemyślu. ( 


| Przemyśl, 4 marca 1585. \ 
| "EE 1 
| L. 2968 - (2500 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- g, 814 
daje do wiadomości, że celem za pokojenia © ! 


| wierzytelności Ezrasa Hellera w kwocie 1000 gydow 
| złe. w.a. z przynależytościami dodatkowemi ;acych 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re- GcjÓCA 
alności pod l. 15 w Tarnowie na Zawalu ych 
położonej do Herscha i Laji małżonków Lei- „języn 
stonów należącej w trzecim terminie dnia 19 _yja 
maja 1885 o godzinie 10 przed południem, „ Sta 
| Cenę wywełania stanowić będzie wartość gątow 
szacunkowa 4107 złr. Realność ta w tym. | 
trzecim terminie sprzedaną będzie za Jaką- wękol 
kolwiek cenę najwyżej ofiarowaną, wadyum „p sek 
przy Jicytacyi złożyć się mrjące Wynosi ago 
Ą16 złr. w. a. ý j ; ge 

Resztę warunków licytacyjnych WYcląg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć mo. 
Ina w registraturze e k. sądu obwodowego, 

O tem zawiadamia się strony 0DI6, €. k, 
urząd główny podatkowy w Tarnowie ©. k, 
prokuratoryę skarbu we Lwowie Imieniem 
skarbu państwa, tudzież wierzycieli Ipote- 
cznych, a wszezegolności ciwierzyciele, któ- 
rzy po dniach 4 października 1883 do 
hipoteki realności |]. 16 w tBrnowie naj ii 
Zawalu weszli lub którymby uchwała ni- Ku M 
niejsza z jakiehkolwiek bądź powodów 
|doręczoną być nie mogła d» rąk ustanowio- 
|nego kuratora adwokala D. Busia z zastęp- m „ 
stwem adwokata D. Psarskiego, tudzież edyke 89° 
tem, którego ogłoszenie w urzędowej Gaze- $% w 
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obie * 
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cie Lwowskiej jednocześnie zarządza. jakże 
W Tarnowie dnia 5 marca 1885, Eo 


plow: 


Licytacye. 


(2478 2—3) 
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dnie placu pustego pod l. kons 1301 tab 935 
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| < cia i miejsca pobytu Zuzanny: Skotniekiej 
> | gjelehiorego Baltazara Skotniekiego, nieobję- 
j diej masy Filipa Skotniekiego, i nieletniej 
5 | z Antoniny Skotniekiej własnego, odbędzie się 
—|-— na rzecz funduszu indemnizacyjnego dnia 
— maja i 3 czerwca 1885 godz. lltej przed 
| Epołudniem w biurze 5m wyżej lub za cenę 
, | jszacunkową oraz wywołania 299 złr. Wa- 
dyum 10 pre. + PORE 
dozy Bliższe warunki, akt ocenienia I wy- 
3 tabularne do przejrzenia w sądzie. 
W razie nie sprzedania wyznaczono do 
oo ałożenia ułatwiających warunków termin 8 
czerwca 1885 godz. 4 po południu przyczem 
niestający wierzyciele do większości głosów 
Jstających doliczeni będą. * | 
Wierzycielom po dniu 30go stycznia 
1888 do tabuli weszłym lub którymby u- 
chwała licytacyjna nie mogła być wcześnie 
doręczoną tudzież Freundli Berstein, Jakó- 
bowi Samuelowi Weeser, Jakóbowi Golden- 
alberg, Pawłowi i Teresie Bobowczak, Katarzy- 
lie 1o Semenowicz, 20 Komorowskiej, Łu- 
leyi Semenowiez, Szymonowi Semenowiez, 
zglBtefanowi Semenowicz, Juliannie Semeno- 
5ilwiez, Michałowi  Semenowicz, Ignacemu 
49 Skotnickiemu, Teodorowi Komorowskiemu, 
„ga.Bartłomiejowi Jerzabek, Judzie i Breindli 
f onien J Halpern, Aronowi Jampoles, An- 
29. 
36. 


Annie Jerzabek, Apolonii Jerzabek, Karoli- 
nje Jerzabek jako z życia i miejsca pobytu 
—iewiadomym ustanowiono kuratorem adw. 
=—lr. Starzewskiego w Brodach. 

E k. sąd powiatowy 


10 1254 Brody, dnia 80 grudnia 1884. 
49.40: 
k 8246. _ (2547 2—3) 
z C. k. sąd powiatowy w Sniatynie za- 


i niniejszem, że na zaspokojenie 
ygg-dreteuspi Leizora Hendla w kwocie 140 zł. 
10.19-tpn, w tutejszym sądzie publiczna egzeku- 
tyjna sprzedaż realności wykazem hipotecz- 
ym nr. 157 gminy katastr. Orelec objętej 
do dłużnika Matija Petruka Jakowa należą- 
cej na dniu 22 kwietnia, na dniu 27 maja 
"l na dniu 26 czerwca 1885 zawsze o godzi- 
nie 10 przed południem się odbędzie. 

Cena wywołania wynosi 760 złr. wa- 
flyum 76 złr. Realność ta na pierwszych 
wóch terminach tylko za cenę szacunkową, 
ojub wyżej, przy trzecim zaś i niżej ceny 
macunkowej sprzedaną będzie. Resztę wa- 
junków licytacyjnych i akt oszacowania przej- 


—— 


97165 Fzeć można w tutejszej registraturze. Kara- 
858|— forem dla niewiadomych wierzycieli jest u- 


4 SA adwokat w Sniatynie dr. Scha 
— ler. 


Śniatyn, dnia 26 lutego 1885. 


86/5 
5/87 
61|— L. 5957. (2545 2--3) 
"3 ©. k. sąd powiatowy ogłasza iż celem 
zaspokojenia pretensyi Joachima Brechnera 
p 10 złr, 77 cnt. w. a. w drodze egzekucji 
N__—przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie 
'szyst-rgalność gruntowa pod nr. C, 1638 w Milów: 
by porę położona do dłużnika Marcina Maślanki 
ydanianajeżąca w trzech terminach dnia 27 kwie- 
| lubjtpjia 1885, dnia 27 maja 1885 i dnia 30go 
Jtacyęgjyerwca 1885 każdym razem o godzinie 10 
TĘCZO-zgn0 W biurze e. k. sędziego powiatowego 
- adw. wy Milówce, 
Cena wywołania 145 złr. 
Wadyum 15 złr. , 
3) Milówka, dnia 31 grudnia 1884. 


ie po- L. 8141, (2554 2—8) 
cojenia W celu oddania w przedsiębiorstwo 
2 1000 vydowli konserwacyjnych wykonać się ma- 
owemi jących w latach 1835, 1886 i 1887 na go- 
na re- wócach 
awalu 
N Lej- 


J 


ch Nowy Sącz i Dobra w okręgu budow- 
? iym nowosądeckim, odbędzie się dnia 6 
AR 19 mdi* 1885 o 12 godzinie w południe w © 
mom. p, Starostwie w Nowym Sączu licytacya 0- 
artość ferto wa. 
v tym, ena fiskalna robót, które w roku 1885 
Jaką- wykonane być mają wynosi: 

dyum w sekcyj | Nowy Sącz 3013 złr. 07 cnt, 
nosi rogowej j Dobra 3852 złr. 31 cnt. 
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_1w Brodach położonego niewiadomych z ży- ` 


toniemu Jerzabek, Franciszkowi Jerzabek, ` 


h państwowych w sekczach drogo- . 


5pre. sumy fiskalnej z wyrażeniem żądane- 
go wynagrodzenia nie tylko cyframi, ale ta- 
kże i literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 


dnione. 
c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1885. 


L. 802. (2572 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprz. gal. zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidacyi przeciw Fedkowi i Haśce 
Chomiak pto 150 złr. licytowaną będzie w 
' sądzie na dniu 30 kwietnia, 28 maja i 30 
czerwca 1885, o 10 godzinie rano realność 
pod l. domu 10 w Kulikowie położona cia- 
ło tabularne stanowiąca. 

Cena wywołania 600 złr. wadyum 60 
złr. w. a. 

Resztę warunków i akta przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Kulików, dnia 13 lutego 1885. 


L. 4004. (2581 1—3) 

Dnia 28 kwietnia 1885, dnia 26 maja 
1865 i dnia 23 czerwca 1885, o godzinie 
10tej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 108 w Kamionkach położonej nieo- 
„bjętej masy spadkowej Zacharka Pasiecznika 
własnej, wykazem hipotecznym l. 238 obję- 
tej. wsprawie Chaima Lówensohna przeciw 
nieobjętej masie spadkowej Zacharka Pasiecz- 
nika pto 51 złr. zpn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
588 zł, Wadyum 58 złr. 80 et. przy pierw- 
szych dwóch terminach realność tylko za 
lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim na- 
wet poniżej takowej sprzedaną będzie. Dla 
niewiadomych wierzycieli ustanowiono kura- 
torem p. Teofila Ozeluścińskiego w Skałacie 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, dnia 26 września 1884. 


będą uwzglę 
Z 


L. 3981. (2567 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia pretensyi stowarzyszenia pożycz - 
kowego „Wzajemna pomce* w Makowie w 
kwocie 37 złr. 46 cnt. zpn., przedsięwziętę 
zostanie w dniach 27 kwietnia 1885, 26 ma- 
ja 1885 i 24 czerwca 18850, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem eguskucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
dłużnika Jana Szklańego w gminie Osieleu 
pod 1. 78 położonej. 

Cena wywołania wynosi kwotę 50 złr. 

Wadyum kwotę 5 złr. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 26 września 1884. 


L. 3982. (2568 1—3) 


C. k. sąd powiatowy w Jordanowie po- | relieytacya realności w Załoścach nowych | ©1811. 


daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia preiensyi stowarzyszenia pożycz- 
kowego „Wzajemna pomoc* w Makowie w 
kwocie 286 złr. 50 cent. wa. zpn., przedsię- 
wziętą zostanie w dniach 28 kwietnia 1865 
27 maja, i 25 czerwca 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 


7 


eunkówa 300 złr. wa. zakład wynosi 30 zł. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano ustanawia się do uło- 


Egzekucyjna lieytacya realności wzglę- lub nie podane w oznaczonym czasie, nie | żenia warunków ułatwiających termin na 


dzień 2lgo maja 1885 o godzinie 8 po po- 
łudniu. 

Dls wierzycieii, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby prawo hisoteki na powyższej realności 
po 22 października 1884 uzyskali ustanawia 
się p. Filipa Simona ze Szezerea kuratorem. 
| Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
| tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Szczerzec, dnia 15 lutego 1885, 


L. 1265. (2506 3—38) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza że celem sciągnięcia na rzecz Izra- 
ela Wimmera kwoty 46 złr. wa. zpn. odbę- 
dzie się w sądzie tutejszym w dniach 30go 
kwietnia, ! czerwca i 7go lipca 1885 o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 46 w Desznie położo- 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej, dłuż- 
ników Jędrzeja, Anny i Michała Janczyków 
własnej. 

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
290 złr. wadyum zaś l0pre. tejże. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tntejszosądowej registraturze. 

Rymanów, dnia 24 lutego 1885. 


L. 14634. (2504 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie roz- 
pisuje celem zaspokojenia pretensyi Feibischa 
Schora 800 złr. w. a. zpn. publiczną przy- 
musową sprzedaż realności pod lk. 389 w 
Białej położonej, wykazem hip. 1. 700 obję- 
tej. dłużnika Seimola Schmerbacha własnej 
wyznaczając w tym celu dwa termina ra 
dzień 28 kwietnia i 28 maja 1885, w obu 
razach o godzinie 10 przed południem w sa- 
dzie tutejszym, na których rzeczona realność 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną być nie 
może. W razie bezskutecznego upływu tych 
terminów wyznacza się do ułożenia ułatwia- 
jących warunków termin na dzień 30 czerw- 
ca 1885, o godzinie 9 przed południem, po- 
czem rzeczona realność w jednym tylko ter- 
minie za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 
Zakład wynosi 104 złr. 20 cnt. cena sza- 
cunkowa 1042 złr. kuratorem niewiadomych 
wierzycieli e. k. aotsryusz Adam Bieńkow- 
ski. 

Czortków, dnia 4 stycznia 1885, 


L. 4616. (1485 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Załoścach po- 
daje do wiadomości. że celem ściągnienia 
pretensyi gal. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 85 zł 5 et, 85 zł. 5 
ct. i 664 zł. 1 ct. aw. z pn. odbędzie się 
w tusądowym budynku na dniu 15 maja 
1885 o 10 godzinie przed południem na 
koszt i niebezpieczeństwo Tauby Amarant 


pod l. sp. 298 leżącej, wedle dom. tom. I 
| pag. 168 n. 8 haer. w *,, do Róży Ama- 
rant a w the do spadkobierców Salomona 
Amaranta należącej z tem, że realność ta 
na tym terminie nawet niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkowa 6224 zł. aw., wadyum wy- 


dłużnika Wojciecha Majchrowicza w gminiey ngai 811 zł. aw. 


Skawie pod lk. 52 położonej. 
Cena wywołania wynosi kwotę 1074 zł. 
Wadyum kwotę 108 złr. wa. 
, Resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 23 września 1884. 


L. 803. (2571 1--3) 
0. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprz gal, zakładu kredytowego włościańskie- 
go w likwidaeyi przeciw Janowi i Marcie 
,Paszkowskimj pto 50 złr. z pn. licytowaną 
'będzie w sądzie na dniu 30 kwietnia, 28go 
maja I 30 czerwca 1885, o 10tej godzinie 
rano realność pod l. kons. 66 w Nowemsio- 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


Gazeta Lwowska Nr. 89 z dnia 20 kwietnia 1885. 


Bliższe warunki i wyciąg z ksiąg grun- 
towych przejrzeć można w tusądowej regi- 
, straturze. 

O tem zawiadamia się obie strony i 
| wierzycieli hipotecznych do rąk własnych, 

zaś tych wierzycieli hipotecznych, którymby 
|ta uchwała lub późniejsza z jakiejkolwiek 
| przyczyny doręczoną być nie mogła lub któ- 
|rzyby po dniu 20 sierpnia 1882 prawa za- 
BoA na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali do rąk kuratora p. Juliana Karabiń- 
| skiego w Załoścach. 

| Załośce, dnia 30 października 1884. 


| Upadłości. 


(2517 3—8) 


leza się termin na dzień 4 maja 1885, o 
' godzinie 5 po południu. 


Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy cozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem dnia 11 
czerwca 1885, i podać ją na terminie na 
dzień 13 lipca 1885, o godzinie 4 po poład- 
niu, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż- 
by nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej* 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 14 kwietnia 1885. 


L. 31. (2600 2—8) 
Do sprawdzenia wierzytelności Buber 
et Sehermant do masy rozbiorowej Matiasza 
Mandel i odebrania przysięgi manifestacyj- 
nej od dłużnika wyznaczam termin na dzień 
ago kwietnia 1885 o godzinie 9ej rano na 
który wierzycieli do mego biura wzywam. 
Husiatyn, dnia 3 kwietnia 1885. 


L. 4892. (2564 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo- 
nego nieruchomego majątku Jozefa Kleina 
kupca, w Samborze zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c.k. radcy sądów krajowych dr. Wilhelmowi 
Leżańskiemu, a tymczasowym zawiadowca 
masy ustanawia się adw. kraj. dr. Bazylego 
Wołosiańskiego, 

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni, od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu, w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowaj w celu zapo- 
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym, zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 30 czerwca 1885 ustanawia się, przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi i 
do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody. 
| Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
| minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby 
| w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
| jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 


Do zatwierdzenia przez sąd ustano- 
| wionego albo do zamianowamia innego za- 
|wiadowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
i wydziału wierzycieli, wyznacza się termin 
na dzień 6 maja 1885, o godzinie 10 przed 
południem wobee komisarza konkursowego. 
Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
$. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego, 
[celem doręczania uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie, 
Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“, i 
Sambor, dnia 16 kwietnia 1885. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. 59000. 5 (2551 2—3) 

C. k. sąd krajowy wzywa niniejszym 
edyktem wszystkich tych, którzyby oligacyę 
za dostawę ziemiopłodów 1. 1795 z dnia 1 
listopada 1829 r. na 17 złr. 15 et. i obli- 
gację wojenną l. 10641 dnia 12 sierpnia 
1799 r. Ba 4 złr. 365/, et. posiadali lub do 
wymienionych obligacyj jakie pretensye z 
jakiegokolwiek tytułu rościli, ażeby w cią- 
gu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni powyż- 
sze obligacye tutejszemu sądowi tem pew- 
niej przedłożyli i swe prawa wykazali, ile 
że w przeciwnym razie po upływie powyż- 
szego terminu wspomniane obligacye za a- 
mortyzowane uznane zostaną. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1880. 


L. 7935. i (2587 2—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Krakowie zawiadamia z miejsca po- 
bytu niewiadomego Stanisława Stoińskiego, 
że Józef Wolfgang wniósł przeciwko niemu 
pozew drobiazgowy o 35 złr. a. w. że usta- 
nowiono w tym celu dla niego kuratora ad 
actum w osobie p. adw. dr. Władysława 
Wilkosza i że termin do rozprawy drobiaz- 
gowej na dzień 29 kwietnia 1885, o godzi- 
nie 8 po południu, wyznaczonym został. 
Kraków, 3 marca 1885, 


L. 4291. (2468 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, że Józef Olszewski dnia 24 mar- 
ca 1859, w Hucie brzuskiej bez pozosta- 


wienia ostatniej woli rozporządzenia umarł. ' 


Gdy tutejszerau sądowi wiadomem nie 
jest czy w ogóle i komu jakie prawo do te- 
go spadku  przysłuża, przeto wzywamy 
wszystkich, k'órzy z jakiegokolwiek bądź ty- 
tułu do rzeczonego spadku po ś. p Józefie 
Olszewskim pretensyę mają, ażeby swoje 
prawo do spadku w ciągu jednego roku li- 
cząc od dnia umieszczenia riniejszego e 
dyktu po raz trzeci, tutejszemu sądowi przy 
wykazaniu prawa do spadku i oświadczenia 
podali, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego kuratorem adw. dr. Czemeryński 
we Lwowie, z substytucyą adw. dr. Tilla 
mianowany został, tylko tym spadkobiercom, 
którzy do spadku się oświadczą i prawa 
swoje wykażą, przyznanym zostanie, nien- 
bjęta zaś część spadku, lub gybyj się nikt 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedziezny 
państwu przypadnie. 

* Lwów, dnia 28 lutego 1885. 


L. 11894. 
C. k. sąd powiatowy m. d. 5. I. we 


Lwowie zawiadamia nniejszem z miejsca : 


pobytu niewiadomego Wolfa Tauba, iż pod 
dniem 26 lutego 1885, do l. 11.894 wyto- 
czyła przeciw niemu firma „G. Neidlingera 
pozew o zapłacenie 50 zł. w. a. i że dlań 
kuratorem adw. Dr. Maksymilian Bedek z 
substytucyą adw. dr. Raresa ustanowionym 
został — wzywając go zarazem, ażeby rze- 


czonemu kuratorowi swe Środki obronne tem , 


pewniej podał, ileże złe skutki z tego wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisać będzie 
winien. 

We Lwowie, dnia 13 lutego 1885. 


L. 3706. (2386 2—3) 
C. sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Rzeszowie zawiadamia, że w sprawie e- 
gzekucyjnej Freidli Adwokat przeciw Gottfrie- 


dowi Scheibe pto. 264 zł w. a. dla niewia- | 


domego z miejsca pobytu Sachera Adwokata 
ustanowiono kuratorem ad actum adw. dr. 
Reicha, ze substytueyą adw. dr. Kostheima. 

Wzywa się Sachera Adwokata aby albo 
u kuratora, albo w sądzie się zgłosił, gdyż 
w przeciwnzm razie będzie musiał sobie złe 
skutki sam przypisać 

Rzeszów, dnia 80 marca 1885. 


L. 3126. (2187 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
zawiadamia Pawła Glistaka z miejsca po- 
bytu niewiadomego, iż wsprawie Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Chrzanowie przeciw 
niemu i innym o 60 zł. zapadł w dnin 31 
grudnia 1884 |. 15655 wyrok który kurato- 
rowi dla niego ustanowionemu 
Grudzińskiemu się doręcza. Wzywa się po- 
zwanych aby kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielili, lub innego zastępcę sobie 
obrali i o tem sądowi donieśli. 

Chrzanów, dnia 4 marce 1885. 


31. 462. (2002 3—8) 
Seitens des £. f. Staniślkuer Krelsgerichież 
wird der unbefannte Fnhaber des Staniślauetr 
StadteGemeinde = Pramien=Anleihe-Looje8 Nr. 
21771 im Ntominalwerthe per 20 fl. 6. W. 
aufgefordert, daśjelbe binnen einem Jahre feds 
Woden und drei Tagen ton der legten Gin- 
jhaltung Diejes Cdiftes in dem  Amtsblatie 
der Qemberger und der Prager-Zeitung an 
gerechnet, fo gewi anher vorzulegen, als fonft 
über fernereg Ginfchreiten der betheiligten Partei 
ur enbgiltigen Amortifirung deg obbezeid neten 
Werthpapieres gejchritten werden mükte. 


[© o) 


dów celem obrony praw swych dostarczyli, 
inaczej sami sobie złe skstki przypiszą. 
Kraków, 6 marca 1885. 


trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w j 
e k. sądzie krajowym zgłosił . inaczej ksią- 
żeczka powyższa na żądanie Jana Włodar- 
"skiego za umorzoną uznaną będzie. 

Kraków, 6 marca 1885. L. 7796. (2281 3—3) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 


czono termin do rozprawy na dzień 22-g0 
kwietnia 1885 godz. 4 po południu w $. I. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Stani- 
sława Pokutyńskiego nie jest wiadome, zo- 
stał dla niego adw. dr. Ludwik Kasiewicz 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Jac- 


L. 11960. (2227 3—3) 

O. k. sąd krajowy we Lwowie usta- 
nawia dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Aany Heusler, a na wypadek jej 
śmierci dla niewiadomych z życia i miejsia 
pobytu spadkobierców tejże, z powadu wnie- 
sionego przeciw nim przez dr. Salamona 
Bunda pozwu de praes 6 marca 1885 l. 
11960, o wykreślenie ze stanu biernego l. 
293 m. we Lwowie położonej, kwoty 5 złr. 


kowski mianowany. 

Wzywa się zatem Stanisława Pokutyń- 
skiego aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał 1 tegoż są- 
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące Następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 10 marca 1885. 


damia niewiadomego z miejsca pobytu Ka- 
rola Kóhlera, że celem doręczenia mu u- 
chwały z dnia 2 grudnia 1882, 1 50614, 
którą dozwolono wykreślenie ze stanu bier- 
nego dóbr Rosochate kancyi w kwocie 
8584 zł. w, a. zpn. Da rzecz jego jak dom. 
404 pag 179 n. 47 on. zaintabulowanej — 
ustanowiony został dla niego kuratorem 
adw. dr. Kuczkiewicz z substytucyą adw. 
adw. dr. Romanowskiego. 


Lwów, dnia 7 marca 1885. 


L. 840. (2484 8 — 3) 

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Leibę Vegla, że na wniesiony przez 
Schmelkę Vogla przeciw niemu pozew de 
praes 11 lutego 1885 l. 840, o uznanie 
własności realności objętej wykazem hipo- 
tecznym l. 42 dla gminy Niebylec, do roz- 
prawy ustnej termin na dzień 15 maja 1885, 


m. k. z pn., kuratorem adwokata dr. Raa- 
bego z substytucyą adwokata dr. Weissa, 
doręcza kuratorewi wspomniony pozew, wy- 
znaczająe termin 90 dni do wniesienia pi- 
`semnej obrony, i wzywa wymienionych po 
zwanych, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
środków do obrony praw ich służących u- 
dzielili, lub też innego prawnego zastępcę 
sobie obrali. 
Lwów, dnia 14 marca 1885. 


L. 1535. | (2358 3—3) 

C. k. sąd powiatowy Myślenieki w spo- 
rze ustnym Anny z Paluchów Kutkowej 
przeciw Maryannie 2 Włodaczkowej Fran- 
ciszee z Paluchów Szezerbakowej Ludwice 
Paluch, sfagdaleniez Paluchów Królikowej 
z Żyć miejsca pobytu nieznanej, Anto- 
niemu mazurowi, Kazimierzowi Mazurowi z 
życia i miejsca pobytu nieznanemu Maryan- 
nie Paluch, Agnieszce Paluch, Z życia i 


(2457 2—3) | 


adw. dr. 


L. 12207. (2226 3- -3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 7 marca 1885, do l. 
12207, wniosła Julia Broda przeciw Domi- 
nikowi Brumerowi względnie tegoż niezna- 
nym spadkobiercom lub prawonabyweom 
pozew o uznanie prawa żądania zapłaty 
, sumy 108 złr. na realności pod 1. 2662), 
"we Lwowie iutabulowanej za zgasłe i o 
wykreślenie tej sumy, na którzyto pozew 
wyznaczono termin (sumarycznej) rozprawy 
na dzień 6 maja 1885, o godzinie 11 przed 
południem. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Domi- 
nika Brunnera, tegoż spadkobierców lub 
prawonabywców nie jest wiadome, został 
dla nich adwokat dr. Suszkiewiez kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Pająk miano- 
wany. 

Wzywa się zatem Dominika Brunnera, 
względnie tegoż spadkobierców lub prawo 
nabywców, aby do swojej obrony służących 
"środków ustanowionemu kuratorowi dostar- 
czyli, lub też innego zastępeę sobie obrali 
i tegoż sądowi oznajmili, gdyż inaczej z za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe, sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 14 marca 1885. 


L. 5271. (2024 3—8) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Józefa Seświńskiego i Maryę Soświń- 
ską, a w razie ich śmierci spadkobierców 
tychże z imienia, nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych, że przeciw nim Konstanty 
Bielski i wspólnicy wnieśli pozew de praes 
24 lutego 1885 l. 5271 o orzeczenie, že 
prawo żądania sumy 1500 złp., pierwotnie 
w stanie biernym dóbr Pogorzye vol. nov. 
l pag 74 n. 9 on. dla adwokata Soświń- 
skiego intabulowanej, następnie z tychże 
dóbr wykreślonej i na cenę kupna tychże 
przeniesionej, przedawnieniem zgasło, że taż 
z tabeli płatniczej wyeliminowaną być ma 
iże pozwani mają koszta sporu wynagrodzić. 

Uchwałą z dnia dzisiejszego do 1.5271 
na pozew powyższy termin 90 dniowy do 
wniesienia obrony pisemnej wyznaczono, a 
zarazem dla Józefa i Maryi Soświńskich a 
w razie ich śmierci dla ich spadkobierców 
na koszt i niebezpieczeństwo tychże kurato- 
rem adw. dra Władysława W;lkosza z sub- 
stytucyą adw. dra Dominika Markiewicza 
w Krakowie ustanawiono, z którymi spór 
wedle postępowania cywilnego przeprowa- 
dzonym będzie. 

Poleca się pozwanym, aby w oznaczo- 


Stanislau, a8ten Februar 1885.: 


BL. 4455. (2322 8—3) 

Bon bem f. E Beziriegerichte zu Brody 
wird befannt gemacht, bag am 2. Jänner 1862 
Mofes Alfeweil im Strafhausfpitale zu Zło- 
czów ohne $interlafjung einer legtwiligen ` 
Anordnung geftorben fei. į 

Da diefem Gerichte unbefannt ift, ob 
und welchen Perjonen auf feine Berlafjenjchaft | 
ein Ceóreht zuftehe, fo werden alle diejenigen, | 
melche Hierauf aug was immer für einen Rechta- 
grunde Anfpruh zu maden gedenfen, aufge- 
forbert — ihr Erbrecht binnen einem Jahre, 
von dem unten gejegten Tage gerechnet, Det 
biejem Gerichte anzumelden, und unter Mug- 
weifung ihres Erbżrechteg ihre Erb3erfliruug 
anzubringen, widrigenfal8 bie Berlajjen|chaft, 
für welche ingwijchn Sldvofat Dr. Ornitein 
al3 Berlafjen|chaftsturator beftellt worden ift, 
mit jenen, die fih werden erberflârt und ihren 
Erbrechttitel auśżgewiejen haben, verhandelt, 
und ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene 


nym wyżej czasie albo sami obronę wnieśli, 
albo też ustanowionemu dla nich zastępey 
wszelkich d» obrony potrzebnych środków 
udzielili lub też innego sobie obrońcę usta- 
nowili i o tem sądowi dosieśli, inaczej złe 
skutki sami sobie przypiszą. 

Kraków, 27 lutego 1885. 


L. 5487. i (2291 3—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie zawiadamia Annę Mite- 
rową, że rezoulcję tabularną z dnia 7 listo- 
pada 1884, |. 22435, ustanowionemu dla 
niej kuratorowi adw. dr. Mieczysławowi 
, Brzeskiemu doręcza. 
| Tarnów, dna 24 marca 1885 r. 


L. 5706. (2295 3—3) 
C. k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 


|zwiska i miejsca pobytu spadkobierców po 
,Herschłu i Gołdzie Millerach, że przeciw 
Teil der Berlajjenjchajt aber, oder wenn fih nim wnieśli Markus Finker, Samuel Finker 
niemand erbżertlaret Hütte, die ganze Berlajjen= i Zlata Rosenlicht w Krakowie pozew o wy- 
{haft vom Staate al erblo8 eingezogen würde. | kreślenie i wyeliminowanie sumy 4638 złp. 
Brody, am 18. März 1885. „czyli 1159 zł. 50 et. z tabeli płatniczej z 
amm 120 września 1878 |. 22447 dstyczącej real- 
L. 5540. (2076 8—3) ności pod l. 144 Dz. VIII który dla nich 
„C. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa kuratorowi dr. Affe do wniesienia obrony 
niniejszem posiadacza  zgubionej książki w 90 dniach się doręcza. 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Kra- ! Wzywa się tych spadkobierców aby 
kowa Nr. 65165 na 465 zł. aw. opiewającej, albo innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
aby się w przeciągu sześciu miesięcy od wili lub ustanowionemu kuratorowi dowo- 
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"w Krakowie uwiadamia niewiadomych z na- | ratorem adw. dr. Feilesa, 


miejsca’ pobytu nieznanej o uznanie prawa 
własności do realności pod l. k. 108 a, w 
Woli radziszowskiej, intabulowanie własno- 
ści i oddanie; w posiadanie z pn., d0 roz- 
prawy ustnej w skutek pozwu de praes 2 
marca 1885 1. 1585, wyznaczył termin na 
15 maja 1885, o godzinie 9 przed południem, 

Ustanawiając dla Magdaleny z Palu- 
chów Królikowej, Kazimierza Mazu i A- 
gnieszki Paluch, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych kuratora w osobie c. k. no- 
taryusza w Myślenicach Leona Romowicza, 
wzywa się ich, aby albo ustunowionemu 
kuratorowi udzielili potrzebnych dokumen- 
tów, lub innego zastępcę sobie obrali, ina- 
czej złe skutki z tąd wyniknąć mogące, sami 
sobie przypiszą 

Myślenice, 21 marca 1885. 


o godzinie 9 rano wyznaczony został. 

Wzywa się zatem Chaima Leibę Vogla, 
by się do rozprawy osobiście stawił, lub 
ustanowionpemu dlań kuratorowi adwokatowi 
dr. Reichowi z Rzeszowa, środków obrony 
dostarczył, albo innego pełnomoenika sobie 
ustanowił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze. 

Strzyżów, 15 lutego 1885. 


L. 2130. (2315 3 -8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że dla nie- 
wiadomych z miejsea pobytu Elżbiety Ja 
worskiej, celem doręczenia tejże uchwał 
w sprawie egzekucyjnej Rykli Reicherowej 
prawonahywezyni Jsraele Reichera o 175 
złr. w. a. pod dniem 16 stycznia 1873 L. 
19921, i z dnia 13 lutego 1878 1. 8815, za- 
padłych ustanawia kuratorem ad actum adw. 
dr. Psarskiego, z substytucyą adw dr. Brze- 


L 5272. (2022 3—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie ząwis- 
damia Paulinę Wilską z życia i miejsca po- 


skiego, i wzywa ją by celem strzeżenia jej j bytu niewiadomą a w razie jej śmierci 
spraw ustanowionemu dlań kuratorowi po- | spadkobierców tejże z imienia, nazwiska i 
trzebną informacyę udzieliła, lub innego so- | miejsca pobytu niewiadomych, że przeciw 


bie pełnomocnika „obrała i tegoż sądowi o- nim Konstanty Bielski i wspólnicy wnieśli 
znajmiła, w przeciwnym bowiem razie skut- pozew de praes, 24 lutego 1885, |. 5272 o 
ki z zaniedbania wynikłe, sama sobie przy- | orzeczenie, że prawo żądania sumy 494 złp. 
pisać będzie musiała. 5'/, gr. pierwotnie w stanie biernym dóbr 
W Tarnowie, dnia 5 marca 1885. Pogorzycć vol. nov. 1 pag. 704 n. 9 on. dla 
Pauliny Wilskiej intabulowanej, a następnie 
L. 13708. (2198 3—3) | z tychże wykreślonej i na cenę kupna tychże 
C. k. sąd krajowy jako handlowy u- 


| przeniesionej przedawnieniem zgasło. że :1 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Zy- |tabeli płatniczej wyeliminowacem być ma 

gmunta Czerwińskiego, że Franciszek Ję- 'że poźwana ma koszta spora wynagrodzię: 
drzejowski przeciw niemu nakaz zapłaty su- Uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 5272 na 
my wekslowej 100 zł. uchwałą z dnia 14 


pozew powyższy termin 90 dniowy do wnie- 
marca 1885, l. 12756 uzyskał. 'sienia piseranej obrony wyznaczono, a zaras 
Ustanawiając dla tegoż Zygmunta i zem dla Pauliny Wilskiej a względnie jej 
Czerwińskiego kuratora w osobie adw. dr. | spadkobierców na koszt i niebezpieczeństwo 
Reissa, z zastępstwem adw. dr. Bunda, | tychże kuratora w osobie dr. Władysława 
wzywamy go, aby środki obronne temuż | Wilkosza z substytucyą dr. Dominika Mar. 
kuratorowi dostarazył, lub innego zastępcę | kiswicza adwokatów w Krakowie ustanowio- 
sobie wybr. ł. no z którymi spór wedle postępowania cy- 
Lwów, dnia 21 marca 1685. wilnego przetrowedzonym będzie. — Poleca 
r RZE się pozwanej a względnie jej spadkobiercom 
L. 1573 (2261 3—8) laby w oznaczonym pew czasie albo sami 
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- | obronę wnieśli, albo też ustanowionemu dla 
wany w Krakowie wzywa niewiadomych | nich zastępcy wszelkich środków do obrony 
spadkobierców ustawowych Katarzyny Kop- | udzielili, lub też innego sobie obrońcę usta- 
ciowej, zmarłej w dnia 17 października 1883 | nowili i o tem sądowi donieśli, inaczej 
w szpitalu Św. Łazarza w Krakowie bez | skutki złe sami sobie przypiszą. 
pozostawienia ważnego ostatniej woli rozpo- Kraków, dnia 27 lutego 1885. 
rządzenia, aby w przeciągu roku od dnia Pom. Rz, 
dzisiejszego w sądzie się zgłosili i wywio- | I. 2725. (2455 8—3) 
ałszy swe prawa deklaracye spadkowe C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
wnieśli, gdyż inaczej spadek, dla którego | Lwowie oznajmia nieobecnego Rudolfa Gārt- 
tymczasowy ustanowionym został p. adw. | nera, że przeciw niemu został dnia 17 sty- 
cznia 1885, do l. 2725 na rzecz Emilii Ki- 


dr. Leo w Krakowie kuratorem przyznanym 
zostanie tym, którzy się zgłoszą do spadku 
w miarę ich praw, część zaś spadku nie- 
przyjęta, lub wrazie niezgłoszenia się niko- 
go, cały spadek przez W. Skarb ściągniętym 
zostanie. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1885. 


L. 14448. (2285 8—3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy za- 
wiadamia niecbsenego Mendla Peril, że od- 
stąpienie jego de praes. 12 grundunia 1883, 
1. 52081, od zarzutów przeciw nakazowi za- 
płaty z dnia 24 listopada 1884, 1. 49128 do 
wiadomości sądu uchwałą z dnia 23 lutego 
1884 1. 3778 przyjętem i nakaz zapłaty za 
prawomocny uznany został. 

Gdy miejsce pobytu Mendla Peril wia- 
domem nia jest, ustanowiono dle niego ku- 
ze substytiucyą 
adw. dr. Reissa i kuratorowi dotyczącą u- 
chwałę doręczono. 

We Lwowie, dnia 28 marca 1885. 


L. 13952. (2305 8—3) 
Č. k. sąd powiat. miej. del S. I. we 
Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 7go 
marca 1885 do 1. 18952 wniósł Oktaw Docht 
sekwester majątku śp. Kazimierza br. Mią- 
czyńskiego przeciw Stanisławowi Pokutyń- 
skiemu inżynierowi prywatnemu z życia i 
miejsca pobytu niewiadomemu pozew o 
240 zł. z pn. na który to pozew wyzna- 


slinger wydanym nakaz zapłaty sumy wek= 
slowej 400 zł. z przyn. 

Gdy miejsce pobytu i zamieszkania 
Rudolfa Gźrtoera nie jest wiadome, ustano- 
wiono dla niego kuratorem adwokata dr. 
Semilskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Dąbrowskiego i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczanym zo- 
staje. 

Wzywa więc zatem Rudolfa Gartnere 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył, lnb innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 2%- 
niedbania wyniknąć mogące  następstWA 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1885. 


L. 2501. (2093 3—3) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu zawiadamia Wojeiecha Podgór= 
skiego z miejsea pobytu niewiadomego, jż 
w sprawie Izaaka Frankla przeciw Niemu o 
130 zł. z pn, celem doręczenia uchwały 
tusądowej z dnia 31 grudnia 185%, 1. 26400 
którą egzekucyjną intabulacyę Prewa zasta- 
wu dla powyższej sumy Z PR. W Stanie bier- 
nym realności dłużnika w Iwoniezu dozwo* 
lono, i innych w tej SPrAw1e wydać się ma- 
jacych uchwał dla Wojciecha Podgórskiego 
kurator w osobie adw. dr. Smutnego a za- 
stępcą adw. dr. Łużecki ustanowiony został. 
Przemyśl, 4 marca 1885. 


L. 2681. (2214 1—8) 

Sokalski c. k. sąd powiatowy uwiada- 
mis niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Cipry Langer i Scheindli Langer że przeciw 
nim Izrael Silber pozew o własność parceli 
budowl. 573 w Krystynopolu, wniósł, na któ- 
ry termin do rozprawy na dzień 1 czerwca 
1885, o 10 godzinie rano wyznaczono, na 
którym stawić się lub też ustanowionego dla 
nich kuratora p. sdwokata dr Filipowskiego 
poinformować lub też innego pełnomocnika 
ustanowić mają, w przeciwnym bowiem ra- 
zie złe skutki z tąd wyniknąć mogące same 
sobie przepisać będą musiały. 

Sokal, dnia 21 marca 1885. 


L 13410. (2569 1—38) 

C. k. sąd powiatowy w Kosowie usta- 
nawia niniejszem w miejsce zmarłego, usta- 
nowionego t. s uchwałą z 21 października 
1884 ]. 11627, kuratora pozwanych Ignacego 
Kowalewskiego względnie tegoż z życia I 
miejsca nieznanych spadkobierców adw. dra 
Rybarskiego, kuratorem tychże p. Ka- 
rola Wursta w sporze Maryi Czupto prze- 
ciw nim o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 150 złr. m. k z karty C. wyk. hip. 
l. 70 gminy Kosów stary, wyznaczając Za- 
razem do rozprawy W tyw sporze ponowny 
termin na dzień 27 kwietnia 1885 o godz. 
9 rano w tymże sądzie. 

O czem się powołanych pozwanych 
zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy. 
Kosów, 17 lutego 1885. 


4 13409. TB GOJZRŃ 
C. k. sąd powiatowy w Kosowie usta- 


nawia niniejszem w miejsce zinarłego, usta- | 


nowionego t s. uchwałą z 31 października 
1884 l. 11628 kuratora pozwanych Chai 
 Goldenbach względnie tejże z życia i na- 
zwiska niewiadomych spadkobierców adw. 
dra Rubarskiego, kuratorem tychże p. dra 
Karola Wursta w sprawie Maryi Jopek 20 
Czupko przeciw nim o wykreślenie prawa 
Żastawu dla sumy 840 złr. w. a. z karty C. 
wyk. hip. 170 gminy Kosów stary, wyżna- 
Czając zarazem do rozprawy w tym sporze 
ponowny termin na 27 kwietnia 1485 o 
godz. 9 rano w tymże sądzie. 
O czem się powołanych pozwanych 
ła wiadamia. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kosów, 17 lutego 1885. 


L. 5485. (2591) 
C. k sąd obwodowy w Taraowie po- 
dje do wiadomości, że kandydat notary:lny 
oni Nartowski, zamianowany ts. uchwałą 
+ 26 lutego 1835 l. 2439 zastępcą e. k. No- 
Xyusza Apolinarego Przyłęckiego w Jaśle, 
czas udziełonego temuż 6 tygodniowego 
Urlopu czynność zastępcy notaryusza w Jaśle 
* dniem 20 kwietnia r. b. rozpocznie i ta- 
Owa tymczasowo po dzień 30 kwietnia rb. 

*Prawować będzie. 

W Tarnowie, daia 16 kwietnia 1885. 


L. 7783. (2563 1—3) 
k | C. k. sąd krajowy cywilny w Era- 
Wie zawiadamia niewiadomego z życia i 
Miejsca pobytu lzaaka  Wasserbergera, że 
fred Saller i inni wnieśli przeciwko niemu 
le tut. sądu podanie de praes. 20go marca 
885 |. 7783 o uznanie uskutecznionej w 
ik 4 on. '/, części dóbr Chronów, w sku- 
< uchwały e. k. sądu krajowego we Lwo- 
lë l. 12590/863 oraz na zasadzie kontraktu 
ża lojzym Breyerem dnia 14 czerwca 1860 
r wartego, prenotacyi prawa propinacyi w 
qe ei dóbr Chronów od 14 czerwca 1860 
i m czerwca 1868, za nieusprawiedliwioną 
Wykreślenie takowej 
a podanie powyższe wyznaczono w 
| yé] $. 45 ust. Mp KL y tut sadzie 
W 26 maja 1835 o godzinie 9 przed 
udniem a zarazem dlu Izaaka Wasser- 
top tucją d'a Leszko, adwokatów w Kra- 
€ ustanowiono. z którym rozprawa 
eprowadzoną będzie. 
be, c Oleca się zatem Izaukowi Wasser 
Nowi aby albo sam na powyższym 
rogi 19 Stangl, albo kuratorowi potrzebnych 
E do obrony udzieli} albo też innego 
Baj NR ustanowił i o tem sydowi 
Bobi ie doniósł, inaczej złe skutki sam 
gray pisze. 
raków, dnia 27 marca 1885. 
L, 6100, 
daj Sąq 
To? do 
cofi] Ch 


L885. w 


(2594 1—3) 
krajowy wyższy w Krakowie po- 
wiadomości że c. k. nutaryusze 
Walibóg w Żywcu i Bronisław Są- 
us, JCZU mają w dniu 80 kwietnia 
ó stąpie z dotychczasowych swych 
` Yal l w dniu 1 maja 1885 objąć urzędy 
Konia Teofil Chwalibóg w Wojniczu a 
Krakć ądecki w Żywcu. 

4 “Kow, dnia 9 kwietnia 1885. 
| * 1868, 


C. k (2596 1—3) 
Jtwiągąn,, 34 obwodowy w Nowym Sączu 
„Jia la z miejsca pobytu i życia nie- 
t łestrok Abrahama Herschandra, że Majer 
i wniósł przeciw niemu pod dniem 


e ; 
S TBera kuratora w osobie dra Kremera .' 


8 


26 lutego 1885 do 1. 1868 skargę o zapła- 
cenie 104 złr. 78 et. w. a., że do rozprawy 
ustnej według prawa handlowego w tej 
sprawie wyznaczono termin na 27 maja br. ' 
a skargę doręczono kuratorowi którego jako , 
takiego ustanowiono w osobie adw. dra, 
Janczury ze substytucyą adw. dra Zieliń- | 
skiego w Nowym Sączu. i 
Rzeczą zatem jest pozwanego podać | 
kuratorowi środki obrony lub ustanowić in- ` 
nego zastępcę i o tem sądowi donieść, inan 
czej szkodliwe skutki swego milczenia s:m | 
sobie przypisze. i 
C. k. sąd obwodowy I 

Nowy Sącz, dnia 14 marca 1885, | 


L. 3599. (2408 3—38) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z imienia i nazwiska, życia i miej- | 
sea i pobytu niezuanego Pupila po ś. p.i 
Maryannie z Dybowskich Hordyńskiej wdo- | 
wie po Demytryuszu Hordyńskim, tudzież | 
spadkobierców tegoż z imienia, życia i miej į 
sea pobytu niezaanych, że przeciw nim; 
Auna z Janickich Skrzyszowska, o wykre- | 
ślenie ze stanu biernego dóbr części Stu- ; 
bienka „Janowszezyzna*, czyli „Rajtarow- | 
szyzna* zwanej, zaintabułowanej jak dom 73 i 
pag. 74 n. 6 en, kaucyi czyli zabezpieczenia | 
dochodów z części dóbr Stubievko, pozew į 
wytoczyła na eo uchwałą z dnia dzisiejszego | 
do l. 8599, pozwanym wniesienie pisemnej | 
obrony do 90 dui połeeono. | 

Oraz ustanowił sąd dla tych pozwanych ; 
kuratora w ossbie adwokata dr. Smutnego, 
z zastępstwem adwokata dr. Mochnae:iego ; 
w Przemyślu i poleca pozwanym, ażeby coj 
do swej obrony, z kuratorem się porozumie- ; 
li, lub innego pełnomocnika sądowi w czas ; 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami i 
sobie przypisać będą musieli. i 

Przemyśl, 18 marca 1885. | 


12208. (2228 3—8) ` 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, i 
że do tegoż sądu dnia 7 marca 1885. do |. 
12208, wniesła Julia Broda przeciw Jakó- | 
oni Szpetowskiemu, względnie jego spadko- ; 
biercom pozew o vznanie prawa żądania! 
zapłaty sumy 1200 złp. na realności l. 266 
i 267 2), we Lwowie zaintabulowanej ża 
zgasłe, na który to pozew wyznaczono ter- 
min do (sumarycznej) rozprawy na dzień | 
24 czerwca 1885, o godzinie 11 przed wad 
łudniem. i 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba | 
Szpetowskiego względnie jego spadkob ereów | 
nie jest wiadome, został dla miech adwokat; 
dr. Bund kuratorem, « tegoż zastępcą ad- | 
wokat dr. Reiss mianoweny. | 
Wzywa się zatem Jakóba Sp towskie- į 
go względnie tegoż spadkobierców, aby do | 
swojej obrony służących Środków ustano- 
wionemu kuratorowi dostarczyli, lub też in- | 
nnego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
oznmajimili, gdyż inaczej z zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe, sami i 
sobie przypiszą. 
Lwów, dnia 14 marca 1885. | 


L. 


| L. 921. (2026 3—3); 
©. k. sąd powiatowy w Dobromila į 
wiadomem czyni, że dla niewiadomego; 


iz miejsca pobytu Mikołaja Sawczaka do za | 
'stępywenia w sprawie zgłoszonego 1rzeż; 
Zakład kredyt włościański w luwidacji| 
prawa zastawu dla sumy 270 zł. 94 et.! 
Z pn. na realności pod Ik 17 w Starzawie| 
położonej, Andrzeja Melnika w Starzawie | 


kuratorem ustanowił. 
Dvbromil, dnia 80 styeznia 18685. | 
| 


L. 13294, (2339 3—3) | 

0. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | 
że do tegoż sądu dnia 13 marca 1885 do] 
l. 13294 wnieśli Majer i Sara Gittla Rosen- i 
busch przeciw Jakóbowi Moreckiemu pozew ! 
o wykreślenie trzyletniego prawa najmu naj 
„realności 1233, eięjącego, na który to pozew i 
wyznaczono termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony. | 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Jakóba | 
Moreckiego a w razie śmierci tegoż niasa 
domych spadkobierców nie jest wiadome, 
został dla niego udw. dr. Reiss kuratorem, 
a tegoż zastępcą adw. dr. Lehmann mia- 
nowany. | 

Wzywa się zatem Jakóba Moreckiego | 
I względnie spadkobierców. jego, aby do swojej 
obrony służących środków ustanowionemu ! 
i kuratorowi dostarczył, lub też innego zastę- 
peg sobie obrał i tegoż sądowi oznajmił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo-i 
gace następstwa szkodliwe, sam sobie przy- 
pisze. 


|| 
Lwów, dnia 21 marca 1885, | 
— | 


Wyroki | 
yroki prasowe. | 
(2519). 

Dag E f. dandeśgeriht in Prag bat 

auf Antrag der f. £ ©taatganwaltjchajt mit, 
den Erfenntnifjen vom 28. März 1585, 3. 
9429, bie Weiterverbreitung der Beitichrijt 
„dretbeit Nr, 7 bom 14. Februar 1484 we- 
gen der Artifel „Auguft Reinsdorf“ und „Sue 


[5 202 St. ©. verboten. 


| pluk a jeho synove*, endlid) „Narodni Listy“ 


| die Weiterverbreitung der Beitidrift „Blzen” | 


| þat auf Antrag der f. f Staatêanmwaltfhaft 


ternationale Arbeiter-Affociation. Die von der ; pertodijchen Drudjchrift „Leitha, Reitjdrift fitr 
Gruppe Newm-Yorf ... * nah den $$ 58 ci boliswirtbjchafiticje Sntereffen z.“ vom 7. 
und 59 c Et, 6, „© off und Kraft“, „ne | April 1885 enthaltenen (erften) Artitelg mit 
bianopolis, 31. Jänner 1885“, „3n Elberfeld , der Aufjchrift „sFinangielle Revue. Wien, den 
wobnen . .“ und „Die Situation“ nad § 305 ; 6. April 1885“ in der Stelle von „Wenn 
beziehungóweije nah $ 202 Gt. ©. verboten. | dann ein Börfen-Comptoir“ big „vermieden 
worden wäre — die Fnfolveng“ dag Vergehen 
nad $300 St. ©  Begritnde, und e3 wird 
nach $ 498 Gt. P. ©. dag Verbot der Wri- 
 terberbreitung diefer Drudjchcift ausgejprochen. 
Wien, am 9. April 1885. 


Dag £ f. Oberlandesgeriht in Prag hat 
auf Nntrag der f f Stuatganwaltjchaft in 
Reichenberg mit bem Grfenntniffe vom 24. | 
Mtórz 1685, 3. 8185, die Weiterverbreitung | z 
ber Beitjchrift „Stitbezabi* Nr. 6 vom 1. März, 

1885 wegen der Gedichte „Dr. Sur Wander- z = 
lujt* und „Gine Stigge nad der Natur“ nach Księgi gruntowe. 
L. 889% (2592) 

Komisya hipoteczna w Pilanie ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminny katastralnej 
Zwiernik z miejscowością Budyń na dniu 27 
kwietnia 1885 rozpoczyna, 

Pilzno dnia 18 kwietnia 1885. 


Das f. f£ Landeegeriht in Prag gat auf 
Antrag der £ b Staatganwaltjchaft mit den 
Crfeuntnifjen vom 28. und 31. März 1885, 
BB 9242, 9428, 9553 und 9554, bie Weiter- 
verbreitung Der eitjchtiften „Młontagerebue 
atg Bógmen* Nr. 12 vom 23. März 1885, 
wegen deg mit 3 Auśrufungszeichen und den 
Worten „An einem Raiferwort” beginnenden 
Artifels, Dann „Narodni Listy“ Nr. 82 (Rach= 
RA E ee vom 24. Mórz i885 wegen 
e$ Urtifelg „Tiskova pre Narodnich Listu“ 
nah § 300 Gt. ©., „Palecek“ Nr. 18 vom 
27. Włórz 1885 wegen des Mrtifels „Syato- 


L. S (2595) 

C. k. Komisya hipoteczna przy pre 
zydyum e. k. sądu obwodowego Samborskie- 
go ogłasza, że arkusze posiadania wriz z 
aktami dotyczącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Witwica 
powiatu sądowego Bolechowskiego złożone 
zostały w c. k. sądzie powiatowym w Bo- 


(Worgenauśgabe)" Nr. 84 vom 26. Mórąj lechowie do powszechnego przejrzenia. 


1885 megen deg Artifelð „Reichenberger Zei- Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 


tung zuri“ nad $ 302 St. ©. verboten. | posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
|pisemnie w e. k. sądzie powiatowym w Bo- 


lechowie do dnia 9 maja 1885. 
Sambor, dnia 16 kwietnia 1885, 


zk i 

Das f. i Sreisgeriht in Hilfen bat nuf 
Hntrag der t. E Staatsanwaltjchaft mit dem j ACP 
Grfenntnifje vom 5. April 1885, g 2662,; Doniesienia prywatne. 


(2521) 
Kundmachung. 


dupa E ' Die Mitglieder des Vorschuss und 
Das É E Lanbesgerihi ii Brünn Bat auf Credit Vereines tm Skałat, werden biermit 
Antrag der f f S©taatganwaltjchaft mit zy der am 29%) Avril 1885, um 3 Ubr Nm. 
bem Erfenntnijje vom 3. April 1885, B. jp der Vereins- Kanzelei stattzufindenden 
4775, bie Writerbreitung der Zeitfhrift „Ta: Qrdentlichen Generaiversamlung Lóń 


ske Listy“ Nr. 89 bom 81. Marz 1885 wez! 
gen deg Artifel3 „O nekterych narodnich ..“ į 


nah $ 502 St ©, verboten. | 


ARE Mähren und Shlefien“ Nr. 74 eingeladen. 

vom dften April 1855 wegen beg Artifels : F 

„Det nationale Zerrorigmuż" nah § 300 Tagesordnung: 

St. ©. verboten. j i. Entgegennalıme der Jahresbillanz 


' pro 1884. 
2. Beschlussfassung über die Verthei 


Dag £ f. Qandesgericht in Laibach Hat ung des Reingewinnes ($. 37 st.) 
auf Autrag ber É. E WR wit 3. Ertheilung an die Direktion 
bem Grfenninifje vom 4. April 1885, 3 3351 Absolutoriums. zad? : 
bie Weitetur beung der Beitidrift „Slovenec“ 4. Wahl von 3 Aufsichtsräthen ($. 22 st ) 
Rr. 73 vom i. April 1885 wegen bdeg Mr- 5. Abänderung der §§. 8, 40 und 46 


des 


|titets „Iz Gorice, 31. marca“ nad $ 300 des Ver. Stat. 


Der Aufsiehtsraht des Vorschuss- und Cre- 
dit Vereines in Skałat, registrirte Genossen- 
schaft mit beschr. Haftung. 
(2469) David Bernstein mp. Jacob Drezner mp. 
Im Namen Seiner Ułajeftit bea Kaifers ! Präses Sehriftführer 
Dag f. t. Qandesgeriht Wien als Preğgeridt 


St ©. verboten. 


*) W Gazecie nr. 87 wydrukowano 
erfannt, bağ der Inhalt derin ber Nr, 1238 der mylnie 20go zamiast 2970. 
Pe L GŁ (2555) 


K. K. Generaldirecticz der ös ərr. Staatsbahnen. 


Offert-Ausschreibung 


auf Lieferung mineralischer Koble für die k. k. General - 
Direction der österreichischen Staatsbahnen. 


Die Lieferung des Bedarfes an mineralischer Kohle far dia Zeit vom 1 Juli 
1885 bis 30 Juni 1886 im beiliufigen Quantum von 567.000 Tonnen bóhmischer Braun- 
kohle oder einer diesem Quantum entsprechenden Menge anderer Kohblengattungen ge- 


langt iin Wega sehriftliche: Offerte zur Vergebung. , i 
Es wird speziell bemerkt, dass ausser Stiickkohle hasptsachlich auch auf miuder- 


| werthige Koblensorten vnd zw. Förder Mitielnuss und Kleinkohle refleetirt wird. 


Die der Offertstellung zu Grunde zulegeaden allgemeinen und speziellen Bedinenisse 


| können von heute ab, bei der k. k. Generaldireeiion Abch 2 für Zugfórderungsdienst 


und werden dieselben anch 


(Wieu, Fiinfhaus Administratiousgebiude) behoben werden, 
auf Verlangen dem Off-renten zugesendet. , , pe 
Die vorschriftsmässig gestempelten und gehörig belegt*n Offerte sind gesiegeli mit 
der Aufs-hrifs: „Offerte zur Lieferung von mineralischer Kohle“ versehen, bis längstens 
11 Mai 1845 Mittags 12 Uhr im Einreichungsprotokolle der gefertigten k. k. General- 
direction abzugeben. i 
Von der zusgesehriebenen Kohlenquantitat entfällt für die k. k. Eisenbahnbetriebs- 
direction Wien . R 5 » E M a =" 65 000 T. 
davon 1600 T. für die k. k. Verkehrsleitung am Kais. Franz Josef 


Bahnhof, 
K. k. Betriebsdirection Linz 180000 a 
non g Innsbruck ; A 
-k 3 Villach 95.000 T. 
„kła 5 Budweis 86.000 T. 
r Polla 5 11.000 T. 
mae ` Krakau e o 52.000 T. 
davon 6.000 Tonnen für die k. k. Verkerhsleitung der móhr. 
Grenzkabn 


K. k. Eisenbahn Betriebsdierection Lemberg 38.000 T. uud de 
K. k. Bodenseeschiffahrts Iuspection in Bregenz : o 4.000 T. 
böhmische Braunkohle oder eine diesem Quantum entsprechende Menge anderer Kohlenga- 


ttungen ; i 
Bei der Offertsstellung kann eine beliebige Station der k. k. Staatsbahnen mit Aus- 


nahme der Dalmatiner Staatsbahn nominirt werden. 
Wien, im April 1885. 


Die k. k. Generaldirection der österreichischen Staatsbahnen. 


założ s 
A pley 
Temi dniami skra- 
dziono Maryi 


Jaryczów. 
MDonicht. następujące efekta : 

1. Książeczka kasy oszezędn. Nr. 53.451 na 250 zł. 
x Nr. 39616 na 200 
. 5 s r Nr. 48.023 na 400 
. Akcya kolei Karola Ludwika Nr. 17.100 na 200 
. List zastawny Tow. kred. Nr. 8.445 na 5'0 , 
Nr. 21.580 na 100 , 
. 23.296 na 
- 28.814 na 
Nr. 28.579 na 
A » _ Nr. 23,026 na 
i banknot na 10 złr. 


WNNRZEWRNIRURNENR 


Nauczyciel ukwalifikowany 
do szkół ludowych, z wykładowym językiem 
polskim, niemieckim i ruskim, życzy sobie 
umieszczenia na prowincyi w domu obywa- 
telskim. Łaskawe zgłoszenie się pod adre- 
sem E. A. post. rest. Lwów. 
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KAZIMIERZ LEWICKI 
GŁÓW KK SH LAD DLEA GALICYI 
porcelany, szkła | towarów mięszanych 


„we Lwowie, ul. Trybunalska l 6. 


wy 


| 
| 
| 
| 
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roku ISAR 


Babice md Sanem 
FABRYKA 


wyrobów glinianych 


subwencyonowana przez wysoki Wy- 
dział krajowy, poleca: piece ka» 
flowe, czysto-białe, kolorowe, czyli, 
staroniemieckie, eegły, dachówki 
dreny, klomby i wazony. 
Odbierającym większą ilość 29/ rabatu. 
[2608 1-10] Zarząd fabryki. 


Obwieszczenie. 


RRKNRKRAIMKKKAAŚ W oddziale zastawniczym 


pwe iLwowie 


poleca 


pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka- 
wy po 1 złr. 50 ct. 

4*/, kilo wyseła do każdej stacyi po- 
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 et. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil- 
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu- 
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm, wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu- 
pełnie. 217 22—7 


BQOÓGO OOONGGG 


$ Szematyzm 


Królestwa Galiczi 1 Łodomeryi 
z Wielkiem Ks Krekowskiem 


nA rok 


Jak 


OG 


Q 
B 
2 
Q 
6 
© 


cee 


ko z = me *z 2, 63 
O KS" 1SSG TH $ 
g nabyć można po cenie 2 zł. #0 «e. Sh 


© w ekspedycyi 


Ma ava . - = 6 
+ Zawiejscówi zecheg przesiać 2 zł 


= 
E3 
Śr 
a 


A 


z d 
tó 70 tt., z których pr 10 et 35 


ua 


; BZEeMARLYZEM przesy TAMY 4 
SĄ, PĄ 
13 ści w góry. Za pobraniem seie- 4 
ża żłytości sie przesyłamy Fzemax- FZ 

6,3 
Ea 


ES na opakowanie i list frachis v. 

tyiko za uiszczeniesu majeżyko- „© 
ty zam, 

BA) BORERMONOOO 


NICE M 


5% 


Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Tyśmieniekiej kasy 
zaliczkowej „WIARA“, stowarzyszenia za- 
rejestrowanego Zz nieograniczoną  polęką 
zwołuje zwyczajne 


Zgromadzenie Ogólne 


członków na dzień 26 kwietnia 1885, do 
zabudowania kasy zaliczkowej „Wiara“, na 
godzinę 4 po nołudniu. 

Porządek obrad: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1884. 

2. Przyjęcie rachunków za rok 1884 i 
wydanie Dyrekcyi absolutoryum 

3. Rozdział czys'ego zysku wedle pro- 
pozycyi rady nadzorczej. 

4. Wystąpienie 8 członków z rady nad- 
zorczej i wybór nowych na ich miejsce, §. 
24 statutu, 

Tyśimienica, dnia 8 kwietnia 1185. 


Od Rady nadzorczej. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. 


AO NOA Z WN NA 


ogólnego 

czo - Kredytowego 7aktadi 
dla Galicyi i Bukowiny 

w domu pod l. 2 przy ul. Ormiań- 
skiej, odbędzie się dnia 4 maja i885 
i w dniach następnych w czasie go- 
dzin urzędowych przed i popołudni”- 
wych 


Publiczna licytacya 


zapadłych do wykupna po dzień 31 
grudnia 1884 a nie wykupionych za- 
stawów a wszezególności : klejnotów, 
korali, zegarów, obrazów, towa- 
rów łokciowyeh, przedmiotów do 


robów. Frolonzaty i wykup- 
na przyjmować się będzie aż 
sie dnia łiecytacyi. 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1885 
(2491 3-3) DyrekcyQ. 
WEEOSKSIEKI 


Oświadczenie. 


Poniżej podpisani oświadczają na podsta- 
wie, starannie i dokłądnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „LE HOUBLON* 
pochodząca z fabryki francuskiej bi- 
bulki SM MOC ak Sz 
M Henry w Paryżu jest najlepszego ü, 
| zupełnie wolna od wszelkich EA ingre- 
ij dyencyi, a szczególnie wolną od wszelkich 
4 pierwiastek szkodzących, zdrowin. 


Wieden dnia 24 Maja 1884, 
podp. DP. J. J. Pobl 


aw, publ. prefommar teaknalogił ahemiawnaj 
w © h, sukola głównej połytechniaznej. 


podp. Dr. E. Ludwig 
e k. Ew. ahemii mećycznej 
przy niwarzytacia Wiadenakim. 


podp. Dr. E. Lippmann 
. Professor chemii, 
przy uniwersytocia Wiedenaskim. 


| (Antentyezneść tych podpisów została utwierdzona przez 
Dra. J. Homans c. k. notariusza we Wiedniu, 
To oświadczenie zostało zaopatrzono podpisem c. k. 
T ministergum spraw zewnętrznych i poselstwa francuz- 
kiego we Wiedniu, dnia 28 Maja 1834.) 


L 22-/ęr. (2453 3 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady elewa tuechni- 
eznego przy miejskim urzędzie budowniczym z 
adjutum rocznych 600 złr, a, w i w myśl po- ; 
stanowień organizacyjnych z 10 czerwca 1875, ; 
roznisuje się niniejszem konkurs z terminem do | 


dnia 25 kwietnia 1885, 

Kandydaci wykazać sie mają z ukańczo- 
nych nauk technicznych bądź na instytutach | 
politechnicznych w Państwie, bądź za granicą | 
na równorzędnych instytutach publicznych tu- 
dzież z dotychczasowego zatrudnienia, 

Klew poddać się winien  sześciotygodnio 
wej próbie, a przysięga służbowa zostanie ode- 
braną od niego dopiero wówczas, jeżeli w tym 
czasie dał dowody pilności i uzdolnienia do 
służby budowniczej. 

W ciągu 4 lat, licząc od dnia złożenia 
przysięgi, musi złożyć z dobrym postępem egza- 
min państwowy, gdyż inaczej nie może otrzy- 
mać wyższej posady, 2 nadto może zostać uwol- 
niony ze służby miejskiej, 

Podania ostemplowane i zaopatrzone żą- 


danemi dowodami wnosić należy w oznaczonym 
terminie do Prezydyum Magistratu miasta Lwowa. 


Lwów, 


dnia II kwietnia 1885. 


ag, 


ubrania i pościeli i fnuych wy-;$ 


(Zarządca Władysła 


0 


»otee: Naczynia kuchenne z porcelany 
jako to: garmuszki porcelanowe do gotowania, ryneczki 


i rynki porcelanowe, 


siteczka do herbaty 
radełka do ciastek 

łyżki do gotowania i t. podbne 
druszlaki 


tłuczki do mięsa 
wałki do ciasta taczania 
chochie do rosołu 
chochłe do szumowania 
hochelki do śmietanki 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Á 


z porcelany 
| a raczki z drzewa. 


te ma na sprzedał 
c a M 
majątek ziemski! 
w dobrych warunkach, lub i 
uateryałowy 

Las opaiotny, 


niedaleko kolei, zechce się zaraz zgłosić: Lwó 
poste restante $. 101. (2514 2-21 


Fabryka korków 


L. J. Malewsk 


Mww Gw, 
ul. Dominikańska I. 5. 


poleca swą fabrykę korków do 
beczek i butelek, w lepszej jakości od 


albo 


katalońskich 


zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe |] HB O 

è i koła do mielenia jegieł. a 
| (8 14—13) Desinfektor J 
I założona w r. 1877. wynalazku lajwy: 


j 
l 


. |oacyj 
Karola Mikolascha |f" 


Nowe urządzony handel jest środkieiktóy użyty cię dl 


pt żele 


| Płócien i Bielizny || "SCE e 
| CI n i ie izn Desinfektor E. 


= larono 


= 
niszcząc wszelkie zarodki (bakterye) chorób 
zaraźliwych, ochrania od nabycia e spy, dy- 


fteryi, Szkariaiymy it. p. 
MD esinfekior 


zapobiega przy już nabytym katarze, dalszemu 
rozwojowi tegoż 1 przeprowadza błony śluzowe 
do stanu normalnego, 


Desisfekter 


używa się im ezęściej tem lepiej w ten sposób, 
iż wyjąwszy zatyczkę z flakonu w ciąga się 
nosem wywiązująra Się parę, która xawier 
składniki niszezące bakterye i gojące i uśmie- 
rzające podrażnicne lub zapalone błony Trze- 
ba przytknąwszy otwór flaronu do nosa wcią- | 
gad głęboko powietrze nosem. Najgłów- | 
niejszym czynnikiem 


Dcsinfek tora 


jest wytwarzający się z niego przy zetknięciu 
z powietrzem Ozen. 


Desinfektor 28 
działa zbawiennie osobliwie u dzieci które | "3801 


JANA RIEDLA 


we Lż= owie, Ą 


iajwyż 
lia p. 
luzeur 
krywat 
mian 
rofeso 
ytecio 


(ZI £ Sti) 


Ji 
bajwyż 


wietni 
wardy 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 


1560, (LE, 2, Gw Zo, 
2.50 i 3 złr. 


macel 


po złr. 


T SC RON trzeba jednak upominać, aby często go uzywa- uzna 

s, 3 jednym guzikiem w przodzie ły i parę wywiązującą się głęboko odde- "FM 
Koszule nocne po złr. 1.75, 2, ozdabia- p ET N me 

ne na wzór ukraińskich złr. 2.40, 2.60. Desinfektor AA 


k orde 


jest bardzo tani, kosztuje bowiem tylko 30 

emt., którą to cenę przez wzgląd na ogólne 

jego rozpowszechnienie tak nisko ustanowiono 
aby i niezamożnym ułatwić nabycie. 
Poczty wyseła się nie mniej jak 2 ftakony. 
()pskowania 7a 2 flakony i stempel 15 ct. 


Skład główny 


w Aptece pod gwiazdą, 
WE LWOWIE. 


(1841 9—24) 


KALESONY 


po zł. l. 5, 1.45, 1.80, 2 1 2.16 żar. 

M KKołnierze tuzin po zł. 2.40 i 2.80. 

M Mamkieży tuzin po złr, 4 14.50 

g Chustki pióvienne tasin po złr. 2.40., 

E KRAWATY 
Prawdziwe saskie, 

Skarpetki, Pończochy 

Af dla pań. panów i dzieci, 

jo Mofiaadłki bawełniane | wełniane 

c Na żądanie szezegółowe cenniki, 


7 
1 


wo 


PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


„kąd wszelkie zamówienia tak miejscowe jako też zamiejscowe, tak pocztą jako paoi uskutecz- 
niane bywaja. -- Do zamówienia należy dołączyć zadatek najlepiej za pomocą przekazu pocztowego, 
reszta należytośei będzie zaliezką pobrana. 


KREMEM ROSLINNYM 


słoik 80 centów, 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wydelikatnionia zarubiułego naskórka Pudełko 25 et. 
A> OE. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCĆI 


dla nadania paznogelom bisłośći, różowego odvienia i pięknego połysku. 
Pudełko 25 et. 


SITODEŁUA DO POLEROWANIA PAZNOGEI ! Zir. 25 ct. 


SZCZOTKI, PILNIOZKI, KOSTKI 


do czyszenia i formowania pazucgci ad 40 centów 40 8 złr. 


JAN IHNATOWICZ, 


«oka M8 
we Lwowie. Fabryka: ul. Kopernika 1. 3, sklepy własne: ul. Halicka jo, 
róg Wałowej, Hotel Europejski, 
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20. 


w J. Weber). Papier z e. k. uprzyw. fabryki papieru Schiógią 


zh Ú m.l 


